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i Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 ZI, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 ZŁ, przeż pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zł., wprost na poczcie lub u listo- 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W M, Gdańska 2,5 Guid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Zł, do Gdańska 400 Guld. Gd., do Francji 
18 fr. (z wysyłką co drugi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shi! , do Stanów Zjedn. 
BO cant. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądanai niedostarczonych 


Numer pojedyńczy 10 ar. (Numer niedzielny 15 ar. ) 


Ogłoszenia a Polski. Wiersz wysokosci milimetra W dziale ogiosz®- 
niowym ua stronie 8-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 
I-3 tam. przed tesstem 90 groszy, wsród tekutu 50 gruszy, zm tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 4-tam. w dziale ogłoszeniowym 
0,15 duld. Gd., wiersz m/m. 3-iam. przed tekstem 1,— uuid. Gd, w takscte 
0,60 Guld. Gd., za tekstem 0.45 Guid. Gd., dla Niemieo dochodzi 500, nade 
wyżki dla reszty zagranicy 10007, nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki s 
przejmuje odpowiedzialnosci za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Za tłomaczenia 0 procent 
natychmiast płatne — Adm nistracja ni6- 


Rękopisów nadesłanych nie zwrasa się w” ** ë Y 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te: do 1l-tej przed południem. 


Redaktor Naczelny przyjmnje od godz. ll-tej do l2-tej w południe, 


Minister Skrzyński w Paryzu. 


Minister Skrzyński jest bardzo zadowolony z rozmowy z Herrictem. — Zagadnienie 
bezpieczeństwa. 


Paryż, 18. 3. (PAT.) P. minister Skrzyński był przy- 

dziś rano przez Herriota. z którym odbył dłuższą 
naradę. Po skofńczonei konferencii minister Skrzyński 
oświadczył korespondentowi PAT'a, iż jest bardzo za- 

olony z rozmowy Z francuskim premierem który 
zdaje sobie doskonale sprawę ze znaczenia wysuniętych 
Drzez Niemcy kwestii granic niemiecko-polskich 1 któ- 
TY stwierdził, iż niezłomna decyzja rządu francuskiego 
fest podtrzymanie polskiego punktu widzenia, 


Po złożeniu wizyty Herriotowi, min. Skrzyński od- 
włedził przewodniczącego izby deputowanych Painle- 
tego, a następnie był na Śniadaniu u ambasadora hisz- 
pańskiego Quinones de Leon'a. Po południu minister 
Skrzyński rewizytował ministra marynarki Dumesnila, 
a następnie przyjął przedstawicieli prasy francuskiej. 
Qbecnych było z górą 50 dziennikarzy, którzy wysłu- 
Chali oświadczenia polskiego ministra spraw zagr. z 
TE 


wielkiem zainteresowaniem. Wieczorem min. Skrzyń- 
ski przyjął posła polskiego w Brukseli Szembeka. 

Paryż, 18. 3. (PAT.) Minister Skrzyński oświadczył 
przedstawicielom prasy. iż żywi do Francii całkowite 
zaufanie. P. minister uważa, że zagadnienie bezpie- 
czeństwa powinno być traktowane na dwóch płaszczy- 
znach: 

1. Na konsolidacji wewnętrznej Polski. 
polskiej i na sojuszu Polski z Francją; 

` 2. Na odbudowie solidarności europejskiej. 

P. minister Skrzyński dowodził, iż nie wystarcza 
zagwarantować jakąś jedną granicę, aby inne państwa 
czuły się zabezpieczone. Kończąc p. min. oświadczył, 
że Polska usilnie pragnie współdziałać w  pojednaw- 
czym duchu we wszystkich pracach, zmierzajacych do 
zapewnienia Europie stabilizacji i pokoji 


na armji 


Blok antyniemiecki państw wschodnioeuropejskich. 


Projekt ministra Benesza. 


b Paryż, 18. 8. (Pat.) Rozmowy Herriota, Cham- 
Tlaina i Benesza nie zmieniły w niczem sytuacji. 
ażdy bowiem znich pozostaje przy swoim poglądzie. 
hamberlain chciałby doprowadzić do zawarcia paktu 
3 udziałam Niemiec, Herriot zaś uzależnia swoją zgodę 
Da taki pakt od zagwarantowania bezpieczeństwa Polski, 
Benesz wysunał projekt ententy krsjów Europy środko- 
wej z Polską oraz z udziałem Anstrji i Węgier w celu 
stworzenia bloku antyniemieckiego. Sprawa ta bę- 
dzie przedmiotem dyskusji zainteresowanych rządów, 

. Paryż, 18. 8. (Pat.) Minister Benesz w wywia- 
dzie, udzielonym przedstawicielowi „Petit Parisien* po- 
twierdził całkowitą jednomyślność, jaka istnieje po- 
między nim a Herriotem oraz wyraził przeświadczenie, 
że idee ożywione protokołem genewskim ostatecznie 
odniosą triumf. 


Poruszając sprawą propozycji angielskiej zastąpie- 
nia paktu ogólnego paktami bardziej ograniczonymi, 
min. Benesz zaznaczył, że minister usiłuje wypracować 
nowy system paktów, które mają jedynie przewidywać 
że bardzo surowe sankcje byłyby zastosowane nie ina- 
czej, jak dopiero po podjecia kroków woiennych, którym 
nie zdołała zapobiedz akcja Ligi Narodów. 

W związku z informacjami, jakoby minister Benesz 
zajęty był wielkim planem utworzenia pewnego rodzaju 
bloku państw na wsc: odzie Europy, rozciązającego 
się od Skandynawji na północy aż do Grecji na 
południu. „Matin“ dowiaduje się, że min. Benesz jest. 
w rzeczywistości zajęty planem zblokowania szerega 
kaństw Europy środkowej, a m'anowicie pragnąłby on, 
py do bloku małej ententy przylączyły s'ę przedewszyst- 
biem Polska, a nastepnie Austrja i Węgry. 


Briand na naradach genewskich. 


Niomcy a Liga Narodów. — Konieczność utrzymania status quo teretorjalnego na 
granicy polsko-niemieckiej. 


Parvż, 18, 3. (PAT). Na pos edzenim komisji 
spraw. zagr. izby deputowanych Briand udzielił wy- 
Jaśnień w sprawie dyskusji, jakie toczyły się ostatnio 
W Qłenewie na temat bezpieczeństwa. Delegat fran- 
Guski dodał, iż nważa za możliwe a nawet pożadane 
wstąpienie Niemieo do Luigi Narodów pod warunkiem. 
dż przyjmą one wszystkie zobowiązania, które z tego 
T 


tytniu wynikają, jednocześnie Niemcy korzystałyby 
z wszystkich praw, które daie przystąpienie do Ligi. 
Briand mówił następnie o konieczności utrzymania 
status quo terytorjalnego na granicy niemiecko- 
polak ej. Paul Boncourt przyłączył się do słów 
Brianda, podnosząc korzystne stiony wstąpienia 


Niemiec do Ligi Narodów. 


sprawa zwołania konferencji rozbrojeniowej. 


w Paryż, 18. 3. (PAT.) „New Yorx Herald" donosi z 
Waszyngtonu, że według wiadomości z Białego Domu, 
kwestja zwołania konferencji rozbrojeniowej we postą- 

„naprzód. Prezydent Coolidge jest zajęty obecnie 
Problemami politykł wewnętrznej. Oświadczył on, że 
(| > EGME” ŚR a Gli 


ze zwołaniem wspomnianej konferencji nałeży zaczekać 
do września, gdyż do tego czasu sytuacja w Europie 
wyjaśni się i wówczas zwołanie takiei konferencji bę- 
dzie bardziej pożądane. 


Chamberlain narazie nie wysuwa w izbie propozycyj niemieckich. 


dzia Londyn, 18. 3. PAT. Chamberlain oświadczył 
na posiedzeniu izby gmin, iż propozycje niemieckie 
Sprawie paktu zachodnio-eurupejgkiego ne przybrały 


deszcze takiej formy, aby można je było przedstawić 


Chamberlain spodziewa się, iż będzie mógł omówić 


tę sprawę 24 bm., jednakże wymiana zdań, która miala 


miejsce dotychczas nie posunęła się tak dalece, aby 


minister mógł określić ściśle formę, w jakiej rząd nie- 


miecki zamierza wysunąć swą propozycją. 


| "me s z w mm KE 
Antypolska demonstracja w Mińsku. 


Mi 
kaia ósk, 18. ITI. (PAT) 


antypolską demonstrację, W pochodzie wzięli udział 


À W związku z procesem | robotnicy, krasnoarmiejcy i młodzież z orkiestrami, 
t8kiego urządzono w dnin 16 marca b. r. wielką transparentami i sztandarami z antypolskimi napisami, 


Demonstrowano przed gmachem konsułatu polskiego. 
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Teleton nr. 50 i 51. 


O Kresy Wschodnie. 


Piszą nam 

Alarm, wywołany przez propozycje niemłeckie po- 
parte przez Anglię — ten próbny strzał z działa grube- 
go kalibru, skierowanego przeciwko nam na zachodzie, 
odwrócił na chwilę uwagę naszą od wschodu- od tych 
kresów — które są równie wielką troską naszą, jak 
kresy zachodnie, a może i większą. bo zagrożone nie- 
tylko nieprzycjacielem z sąsiedztwa. ale i wewnątrz 
tychże kresów osiadłym. A Sytuacja tam nie jest zbyt 
wesołą, kiedy pan Thugutt, który wstąpił do rządu ze 
specjalnym zamiarem naprawienia tam istniejących sto- 
sunków— obecnie się wycofał opuściwszy ręce. Gdyby 
powody kierujące tą decyzją p. Thugutta miały swoje 
źródło rzcezywiście w trudnym bardzo zadaniu — to 
byłoby to nie tylko smutnym ale po części i zatrwa- 
żającym objawem. Głosy prasy, pochodzące rzekomo ż 
tych krajów graniczących z Rosją sowiecką — usiłunce 
działać uspokajająco na nas — twierdzą, że stosuwsi 
idą ku naprawie — że stan niezadowolenia i przytiumio- 
nego wrzenia ludności kresowej powoli się obniża, że 
napady dywersyjne ustają, bandytyzm znika wskutek 
zaprowadzonych tamże przez rząd nasz postanuwiefi, 
iwzmocnionych garnizonów ochronnych. 

Wiadomości prywatne, dochodzące z kresów. nieco 
odmiennie stan rzeczy przedstawiają. Proces komuni- 
stów ruskich toczący się w tych czasach we Lwowie — 
zdaje się także pokaże nam, że przytłumiony ogień nie 
przestaje być ogiem I że niejeden nibyto przygaszony 
pożar wybuchnąć może z podwójną siłą i to tem ła- 
twiej, o ile straż, uspokołona przygaszeniem, mniej czuł- 
nie nań zwracać będzie uwagę. A stoi tam na granicy 
sąsiad, k pilnie obserwuje. co się u nas dzieje — i 
bez ustatflu, mniej lub więcej głośno miechem tlejące 
zarzewie podnieca. Zachodni nasz sąsiad, marzący © 
odzyskaniu zachodnich naszych ziem, musi się przecisż 
co nieco — a może nawet i bardzo oglądać na snrzv- 
mierzeńców naszych. którzy mu na palce patrzą.— są” 
siad wschodni nie potrzebuje się na to oglądać — Rosja 
podsycając u nas niepokój i nezadowolenie nic nie ry- 
zykuje, i tem jast na razie położenie na wschodzie nie- 
bezpiecznicjszem od położenia na zachodzie. Niemcy z 
dnia na dzień. nie mogą łapy położyć na Śląsk i Pomo- 
rze — mamy czas do obmyślenia i przygotowania o- 
brony. Inaczej na wschodzie, gdzie pożar może wwvbu- 
chnąć każdej chwili, 

Wskazanem by tedy było, żeby rzad nasz — nie 
zaniedbując innych także ważnych i pilnych Spraw -~ 
zechciał nie tracić z oczów ani na chwilę tego, co się 
dzieje na wschodzie i nieustannie starał się o kon'ecz- 
ne przeciwdziałanie i o możliwie jak najszybszą napra- 
wę i uregulowanie tamteiszych stosunków — a to tem 
bardziej, że z nadchodzacym przednowkiem i połaczo- 
nym z nim jeśli nie głodem, to w każdym razie brakiem. 
może niezadowolenie przybrać groźne rozmiary. 

Wschodnie kresy zaniteszkują różnorodne elementa 
Poznanie tych elementów, zrozumienie ich wartości 
jako czynnika w państwie takim jak Polska — ccena 
ich wartości społecznej, jest konieczna jeśli zię dażvć 
ma do usialenia tam stosunków możliwych. Rozróżnić 
przedewszystkiem należałoby kresy północno-wscho-= 
dnie od poludniowa-wschodnich. Na północy elciusnt 
białoruski — po dziś dzień prawie bierny — nie mocią- 
dający wyrażnego poczucia odreUnośŚci, ani rasowej. a- 
ni sputecznej, main jeszcze poruszony agitacja, łatwiej- 
szym jest do eadowolenia Daiac mu beznieczeństwo 
mienia i życia -- zapewniwszy mu sprawiedliwe sądy, 
dajac mu możliwość kształcenia się i poprawy eko1o- 
micznych stosunków — możnaby w czasie względnie 
krótkim zrobić z niego czynnik dodatni w naszej pań- 
stwowości. Inaczej z elementem małoruskim, od uie- 
dawna nazywanym ukraińskim. Temperament tom in- 
ny -~ wspomnienia kozackie i hajdamackie po dziś dzień 
Żywe — agitacja jeszcze przez austrjacki rząd poniera- 
na — próby roku 1918 do utworzenia samoistnegn r72- 
du — to wszystko czyni zadanie trudniejszem. Nie zna« 
czy to jednak, że przy odnowiedniem postepowaniu i ten 
element może z czasem dojść do tego. aby się Z 1-07 
państwowością pogodzić i stać słe czynnikiem dodat- 
nim w pracy wspólnej — ku wsnAlnemu dobru. 

Element ten trudniej bedzie zadowolnić. Chto» ru- 
ski z natury jest spokojnym — mniej może pracowiiym 
jak Mazur lub Wielkopolanin — jednak nia neó*n'oczem 
a traktowany sprawiedliwie i łagadnie, staje się spote- 
cznie dodatnim osobnikiem. Musi on jednak czuć, że jest 
władza i to władza stanowcza nie chwiejna. która mu 
w danej chwili stanowczo skrępuje ręce. gdyby mu się 
zachciało pohulać na model Zelezniaków i tym podob 


nych. A nietrudno agzitatorom namówić go do takiej 
roli — z jego temperamentem i wyobraźnią, Rusin 
z Czerwonej Rusi, dawniej i po dziś dzień czujący tuż 
nad sobą tę władzę — nie porywał się na wybryki ta- 
kie na jakie sobie pozwalał Rusin z kresów Rzecz”"n- 
spolitej, gdzie silna państwowa władza nie sięgała tak 
bezpośrednio, reprzentowana raczej przez pojedynczych 
magnatów jak przez króla i sejm. Z tego widać, że i 
z tym elementem można dojść do porozumienia pod 
warukiem, że będzie czuł nad sobą władzę i że rząd 
stanowczo utrudni rolę agitacji Reorma rolna przepro- 
wadzona w ten sposób, że część ziemi na Rusi rozpar- 
eelowana zostanie między chłopa miejscowego a część 
między mazurów, przyczem pilnie zważać należv. aby 
nie przychodziło do sabotażu własności polskiej przez 
miejscowego ruskiego chłopa, odpowiednie szkoły. sta- 
nowcza policja, pilnująca porządku i broniąca ludności 
od agitacji, sprawiedliwe sądy, sprężysta i mądra ad- 
ministracja — w niedługim czasie doprowadziłybv do 
uspokojenia i do zgody. 

Elementem, na którym rząd oprzeć sią może na 
ziemiach kresowych jest większa wła-ność polska. Ona 
może być tym łącznikiem między rządem a ludnością 
wiejską. Stosunek tej ludności do właścicieli większych 
posiadłości w gruncie rzeczy nie był zły. — Stał się 
nim dopiero pod wplywem starań rządu rosyjskiego za 
dawnych carskich posiadłościach — a pod wpływem 
agitacji popieranej przez rząd austrjacki w Galicji, — 
Jakie te dwa rządy miały cele w popieraniu tego roz- 
dwojenia, nie trzeba nam tu chyba tłnmaczyć — znane 
one są dokładnie." A chyba rząd polski tych samych 
celów mieć nie może — i gnębienie elementu na wskroś 
polskiego — którego wpływ dodatni na otoczenie nie 
może być zaprzeczonym — byłoby chyba błędem me do 
darowania. Przeciwnie należałoby ten element wzmoo- 
nić, rozmnożyć i pomagać mu w pracy nad uspokojeniem 
umys'ów i wyrobieniem chlopa ruskiego na pożytecznego 
obywatela, Bardzo duże własności ziemskiej moim zda- 
niem należałoby raczej w połowie tylko rozparcelować 
między chłopów z drugiej połowy zaś porobić większe 
folwarki — które w rękach polskich — stałyby się 
sentrami, skąd pojęcie owocnej pracy i państwowości 
polskiej mogłyby się wokolo rozszerzać, Trudno to może 
będzie wytłumaczyć panom z Wyzwolenia et tutti quanti 
z takim zacietrzewieniem dążących do zniweczenia wię- 
kszej własności. 

Nie mniej uważam to za koniecznem, jeśli mamy lud- 
ność kresową powoli przerobć z buntniąbego się ele- 
mentu na element państwowo zdrowy. Że zaś stosunek 
nieprzyjązny chłopa ruskiego do właściciela polaka jest 
czujm i wywołanym jedynie dawniej polityczną 
a dziś demagogiczną agitacją, na to możnaby podać 
dowodów i przykiadów mnóstwo, a staraniem rządu po- 
winno być bezwzględne tęvienie tej agitacji, by z cza- 
sem przyjazne stosunki odżyły, a to pod grozą utraty 
jednego z najpoważniejszych pomocników w dziele złą- 
czenia rusina z polakiem w jedno państwo zgodne í ail- 
ne na wewnątrz i na zewnątrz. Inaczej sią rzeczy mają 
z elementem żydowskim, bardzo licznie osiadiym na 
Rusi. Jaki wpływ element ten wywiera na asiadią lud- 
ność wiemy dostatecznie, Wpływ to njemny, dla nas 
niebezpieczny, W jaki sposób tym zabójczym wpływom 
przeciwdziałać nie tu o tem mówić. Ale że tu dziaarać 
trzeba, i to nieczekając i stanowczo, to jest bezwzględ- 
nym pewnikiem. Praca rządu i społeczeństwa w każdym 
kierunku. Ku naprawie stosunków na Kresach, któraby 
sią z tem nie liczyła, będzie pracą nadaremną, Od 
mądrości i stanowczości rządu w stosunku do żydów na 
Rusi, zależeć będzie w znacznej przeważnej części, czy 
sią uda Kresy uspokoić, zaspokić i złączyć z Polską 
trwaiym elementem. Ey. 


Z ruchu polskiego 


na obczyżnie, 


— Demonstracje antypolskie w radzie miejskiej w 
Olsztynie, Na zebranie rady miejskiej w Olsztynie 
przybył prezes rejencji olsztyńskiej von Ruperti. Po- 
witał go znany nieprzyjaciel Polaków i propagator ger- 
manizmu w Prusach Wschodnich nadburmistrz Ziiich, 
którego podczas plebiscytu wydalić musiała Komisja 
Międzysojusznicza. Zülch wygłosił przemowę, w któ- 
rej stwierdza, że południowe Prusy Wschodnie są naje 
ważniejszą dzielnicą w pruskiem państwie, ponieważ 
od kulturalnego i zcspodarczego rozwoju rejencji ol- 
sztyńskiej zależy jej los polityczny. 

Rejencja olsztyńska decyduje także o losie .ałej 
prowincji. Dalej powiedział Zülch dosłowiie: „Nio bę- 
dę się tutaj rozwodził, iaki wpływ ma i miała przy- 
szłość Prus Wschodnich na historię całej naszej ai. zv- 
zny. O tem wiemy wszyscy”. (Ex oriente lux“, du 1 
Yorka, Hindenburga itd. Red.) Przy końcu swej prze- 
mowy prosił Zilch prezydenta rejencji, abv starał się 
o rozwój kulturalny i gospodarczy rejencji olsztyńsziej. 

Prezes rejencji von Ruperti oświadczył, iż uważa 
Olsztyn za najważniejsze miasto w Prusach Wscho- 
dnich, gdyż wszyscy znajdują się tu w zagrożonych (!) 
dzielnicach. Niebezpieczeństwo, grożące Prusom 
Wschodnin, jest niebezpieczeństweni, zrożącem całym 
Niemcom, ponieważ Prusy Wschodnie są bramą napa- 
du (i) na Rzeszę. Jeżeli Prusy Wschodnie zgina, zginą 
Prusy i całe Niemcy, tak samo zginą Prusy Wschodnie, 
jeżel] Niemcy Olsztyna utrzymać nie zdołają. Utrzyma- 
nie Olsztyna jeży nietylko w dziedzinie kulturalnel. ale 
także gospodarczej. Bez silnej gospodarki silnej kul- 
tury utrzymać nie można. Członki są bezwładne, isże- 
H nie ma ST"nej gospodarczej kości paciarzowej. „By- 
łem w Berlinie i staralem się tam wyświetlić położe- 
nie. Zrozumienie położenia znalazłem mianowicie w 
Prusach" — kończył Ruperti. 

hodzi więc o środki na kulturalne i gospo- 
opanowanie przedewszystciem zagrożonej (!) 
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Z komisyj sejmowych. 


Komisja bndźetówa. 
Budżet Prezydjum Rady Ministrów. — Budżet Palskiej Agencji Te'egraficznel 
został przyjęty. 


Warszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do obrad nad budżetem Prezydjum Rady Mini- 
strów. Reierował pos. Romocki (Chrz. Dem.),przyczem omó* 
wil ogólną organizację Prezydium Rady Ministrów oraz urzę- 
dów i instytucji podległych Prezydjum. Pos Romocki oinó- 
wił szczegółowo orgańlzację | plan finansowo gospodarczy 
Polskiej Agencji Telegraficznej, przeds'ębiorstwa drukarń pań- 
stwowych oraz „Monitora Polskiego". Po przemówieniu przed- 
stawicieja Najwyższej Izby Kontroli Państwa dyskusię ogólną 
ukoficzono. 

Na popołudniowem posiedzeniu sejmowej komisji budże- 
towej w dyskusji nad preliminarzem Prezydjum Rady Mini- 
strów zabrał głos przewodniczący komisji kodyfikacyjnej dla 
ziem wschodn'ch p. Walery Roman, który udzielał wyjaśnień 
w sprawie organizacji życia państwowego i administracji na 
ziemiach wschodnich i stwierdził konieczność uregulowania 
rozbieżności prawnych, nad czem komisja pracuje. 

Nad sprawą funduszu dyspozycyjnego prezesa Rady Mi- 
nistrów rozwinęła się dyskusja, podczas której pos. Wyrzy- 
kowski (Jed. Lud.) zzłosił wn!osek o odrzucenie tego fundue 
szu na znak braku zaufania do p. premjera. Wniosek ten zo- 
stał poparty przez pos. Rozmarina (kl. żyd.). Pos. Gruszką w 
imieniu Piasta złożył deklarację następującą: Te same przy- 


czyny, które spowodowały nas do wstrzymania się od głos 
wania nad funduszem dyspozycyjnytm ministra skarbu są mia- 
rodajne dla naszego stanowiska co do funduszu dyspozycy!- 
nego prezesa Rady Ministrów, nie mając gwarancji, że fun: 
dusze te przestaną być w sposób szkodliwy i demoralizująci 
życie publiczne używane. Nie będziemy gosowal! zą ftmdu- 
szem dyspozycyjny, zastrzegając sobłe ewentualne głoso- 
wanie za skreśleniem tego fumduszu. Po przemówieniu pos. 
Głąb'ńskiego (ZLN) wniosek pos Wyrzykowskiego upad! 
większością 13 głosów przeciw 7. Pos. Bogusławski (Jedn. 
Lud.) zgłosi! wniosek o obcięcie budżetu komisarza oszczędno- 
$ciowego o 100 zotych na znak protestu, że komisarz oszczę- 
dnościowy nie spełnił swego zadania. 

Wniosek ten upad? większością 10 głosów przeciwko 9. 

Budżet Poiskiej Agencji Telograficznej został przyjety >. 
poprawką p.Wyrzykowskiego, przyjęty budżet 9 gl przeciw- 
ko 2 o podwyższenii: od czerwca br. wydatków P. A. T. o 
30 000 złotych na rozszerzenie zagranicznych placówek P. A. T. 
(utworzenie placówek korespondentów w Londynie, Genewie 
i Pradze czeskiej), Budżet drukarń państwowych został przy- 
fety bez zmian, a z budżetu „Monitora Polskiego" Skreślonu 
w dziale personalnym 3 urzędników X. kategorii Na tem 
obrady zamknięto. Pt 


Komisja skarbowa. 
Sprawa przerachowania wkladek oszczędnościowych w P. K. 0. 


Warszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisja skarbowa przy- 
jęła na podstawie referatu pos. Rzepeckiezo (ZLN) w trze- 
clem czytaniu projekt ustawy o zmianach w rozporządzeniu 
p. Prezydenta Rzpljtej o waloryzacji państwowych pożyczek 
i rozporządzeniu o konwersji rzeczonych pożyczek. Nastepnie 
Komisja wysłuchała sprawozdania podkomisji o projekcie usta- 
wy w sprawie przerachowania wkładów oszczędnościowych 
w P. K. O. oraz referatu pos. Manaczyńskiezo (ZLN) w spra- 
wie przerachowatia dolarowych wkładów oszczędnościowych. 
Po dyskusji uchwalono wziąść za podstawę do dalszych obrad 
projekt podkomisłi, by waloryzacja wkładów oszczędnościo- 


wych: opierała się na całym majątku skarbu państwa a nie 


projekt rządowy. który tę waloryzację opiera jedynie na ma- 


łątku P. K. O. 

Po ogloszenju wyn'ku głosowania zabrał głos p. wicemi- 
nister skarbu p. Klarner, który oświadczył, że kwestja ta ma 
dla skarbu zasadnicze znaczenie i z powodu odrzucenia pro- 
jektu rządowego zmiiszony jest prosić o odroczenie obrad ce- 
lem danla mu możności Skomunikowania się z ministrem 
skarbu. Wohec powyższego komisia postanowiła odroczyć 
obrady do godz. 4 popofudniu. 


Komisja reform rolnych. 
Minister Reform Rolnych o ustawie © wykonaniu reformy rolnej. 


Warszawa, 18. 3. (Pat). Seimowa komisia reform rolnych 
obradowała w dalszym ciązu nad nowelą do ustawy o wy- 
konania reformy rolnej. Pierwszy zabrał głos minister reform 
rolnych p. Janicki i powoławszy się na swoje oświadczenie w 
sprawie reforiny rolnej, złożone w r.+1919, zwrócił uwagę, Że 
jedną z głównych przyczyn niewykonania reformy rolnej było 
czynienie z reformy rolnej hasła politycznego. 

Następnie p. minister zobrazował stan ustawodawstwa 


Komisja wojskowa. 


agrarnego w państwach obcych i porównał go ze stanem. 
istniejącym u nas. P. minister stwierdził, że zbyt gwałtowne 
zmiany systemu agrarnego niewątpliwie odbije stę na pro- 
dukcji. P. Minister wypowiedzia] się za utrzymaniem mg* 
ksimum dla całego państwa w brzmieniu projektu ustawy, € 
w szczególności sprzeciwił się obniżeniu tego maksimum dla 


kresów, poczem uzasadniał potrzebę wyłączenia z pod parce- 


lacji 600000 ha. ziem t. zw. przemysłowych 


Organizacja naczzlnych władz obrony państwa. 


Warszawa, 18. 3. (Pat). Sejmowa komisja wojskowa w 
dyskusji szczegółowej nad ustawą o organizacji naczelnych 
władz obrony państwa zastanawiała się nad działem o rządzie. 
Referent przedstawił uzgodniony z rządem projekt brzmienia 
rozdziału druglego a zadaniach rządu w zakresie spraw zwią- 
zanych z obroną państwa. Rozdzjał drugi preszedł z popraw- 
kami pos. Zamorskiego (ZLN), pos. Miedzińskiezo (Jed. Lud.) 
i pos. Rozmarina (kl. żyd.). Brzmienie rozdziału o rządzie 
jest następujące: Art. 10: — Rząd, ti. Prezydent Rzplitej łą- 
cznie z Radą Ministrów w myśl art. 2 i 43 konstytucii przy- 
gotowije w czasie pokoju obronę państwa I kieruje nią w 
czasie wojny. 

Przyzotowanie łej i kierownłetwo obejmują przedewszyst. 
klem: 


1. określenie politycznych celów wojny, 
2. ustalenie i wykonanie ogólnego planu wojennego w s. 
kresie środków wojskowych gospodarczych, finansowych, l» 
telektualnych, moralnych, oraz przez sojusze i układy między- 
narodowe, 


3. podział zadań w pierwszym zakresie pomiędzy po 
szczególne władze państwowe, instytucje samorządowe, msty- 
tucje Í osoby prawne oraz kontrola przygotowania ; wykonania 
tych zadań 

Art. 11. Rada Ministrów ponosi solidarnie odpowiedzial- 
ność konstytucyjną i parlamentarną za przygotowanie i kle» 
rownictwo obrony państwa a także ponoszą łą ministrowie 
oddzielnie, każdy w swoim zakresie działanfa. 
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Zakup żyta dla armji polskiej. 


WARSZAWA, 18. 8. (Pat.) Stosownie do poroza- 


szefa administracji armji gen. Majewskiego z Minister- | szty transportu. 


Przy dostawach do magazynów doliczane bedą ko 
Dotychczas zgodnie z tym! warunkami 


stwem Skarbu, szefowie intendantur otrzymać mają od | wojsko zakupiło około 200 wagonów żyta. W razie, 
M. S. Wojsk, polecenie przystąpienia do natychmiasto- | gdyby w dalszym ciągu zaopatrywanie armji w zboże 
wego zakupu żyta dla armii na rynku krajowym. Za-| w tym trybie nie dało spodziewanych w najbliższym 
kup żyta odbywać sią będ/ie za gotówkę po ustalonej | czasie wyników, rząd przystąpi do zakupu zboża za 
na najbliżeze miesiące aż do odwołania cenie do 82 zł. | granicą. 


za 100 kg. loco stacja załadowania. W razie spadku 
cen zboża zaoranicznego, cena 32 zł. zostanie przez 
M. 5. Wojsk. odnowiednio obniżona. 


rejencji elsztyńskiej. 


polska Warmia i polskie Mazury.  Niebezpieczeństwo 


| E m” = E 
Rejencja olsztyńska to przecież | Tymczasem Mazurzy pomimo słowiańskiego djelektu 


swego są najdzielniejszymi pionierami niemczyzny w 


to polskość. A więc walka z polskością za pomocą | ostmarkach. Ta olbrzymia zmiana nastąpiła po wojnie 


śroćków kulturalnych i gospodarczych. Z pomocą æa- 
grożonej rejencji olsztyńskiej ma przyjść rzad i całe 
Niemcy. gdyż przyszłość Prus Wschodnich jest przysz- 
łością Niemiec. Prusy Wschodnie mają w przyszłości 
odegrać wielką rolę w historji Niemiec. Wiedzą o tem 
wszyscy Niemcy w Prusach Wschodnich, jak to stwier- 


1870/71. 

Po tej wojnie Mazurzy sami żądali nauki języka nie: 
mieckiego w szkołach (11). Germanizacja się udała 
gdyż przed wojną Światową nie było tysiąca starych 
ludzi, którzyby nie umieli mówić i czytać po niemiecku. 
Kazanła polskie na Mazurach prawie wszędzie ustały. 


dził nadburmistrz p. Ziilch. Dobrzeby było, żeby także | Mazurzy stały się „ein blllhender deutscher Gau” i 


cały naród polski o tem wiedz':! i postarał się o kuliu- 
ralną i gospodarczą Kość paci.rzową dla ludności pol- 
skiej w Prusach Wschodnich, skazanej na zagładę. 

— Mazury wschodniopruscy I renezat mazurski Dr. 
Fritz Skowronnek, W piśmie ilustrowanem „Die Grenz- 
mark" ogłasza znany renegat mazurski Dr. Fritz Sko- 
wronnek artyku? „Masuren“. 
Skowronnek na podłe wyzwiska i podłe lekceważenie. 
jakiego doznają „landsmani“ jego w literaturze niemiec- 


„twierdzą Niemczvzny na wschodzie“. 

Tyle Dr. Fritz Skowronnek. Faktem jest, że Nilem- 
cy rodowici w broszurach i w prasie wyrażają się o 
Mazurach z największą pogardą. Skowronnkówie, Hen- 
selowie, Lojewscy i inni renegaci mazurscy objawem 
tym sa naturalnie bardzo zaniepokójeni, ścierają usta- 


W artykule oburza się | wicznie stygmat polski z czoła mazurskiego 1 krzyczą 


głośno, że są Niemcami. Brat atoli Fritza Skowronnka. 
znany powieściopisarz Ryszard Skowronnek. stwierdził 


kiej. 50000 Mazurów mieszka dziś w Berlinie i ci Ma- | jednak w jednym ze swoich romansów. żę Mazurzy sa 


zurzy muszą czytać w wielkiem piśmie niemicckiem ač- 


tykuł, który ich w straszliwy sposób znieważa. Pismax | blaja niermczyźnie nleszcześni rentgaci, chca być prz- - 
berliński pisze. że gbur mazarski nosi jedynie tylko spo- | ważnie iehszemi Niemcami. aniżeli N 
dnie, że kobiety chodżą w koszuli, a dzieci mazurskie | pomimo tego otrzymują ~ kopnięcie. 
zupełnie nago. Domy Są z drzewa albo z gliny. Pho f] tów. 


„ein tmisśratenes Frzeugnis zweler Nationen“.  Sclii-- 
lerhcy rasowi, ^ 
tej le. Oto los renega- 
Lojainy i germanizujący się szczep mazursłd 


grasuje w chałupach mazurskich, a drób za piecem. Tak ! wzpardzony jest przez Niemców 1 zdobędzie sobie no- 


rzekomo .„Schmierfink* berliński pisze a Mazurach. 


garde Świata całego, jeżeli się że smm nłe obudzi. 
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Warszawa, 18. 3. (PAT.) Połączone komisje sejmo- 
Wę spraw zagr. i konstytucyjna prowadziły wczoraj 
galszą dyskusję nad konkordatem. W imieniu rządu w 
iłku punktach wyjaśnienia delegata pos, Stan. Grab- 
kiego uzupełniał podsekretarz stanu p. Studziński, 
erdzając m. in, że zawarcie konkordatu nastąpiło 
a wyraźne zlecenie Konstytucji, czego następstwem 
lst, że konkordat nie może w niczem naruszać posta- 
Rówień Konstytucji. Konstytucja powiada także, że ża- 
en związak religijny nie może być w sprzeczności z 
Ustawami państwa wobec tego odpadają watpliwości, 
Wyrażone co do art. 1 konkordatu. 

Ze względu na inne jeszcze wątpliwości, czy w po- 
Czynaniach mających związek z konkordatein rząd bę- 
dzie stosował postanowienia Konstytucii i ustaw pań- 
stwowy.ch, oświadczam. że rząd w terminie. przewi- 
dzianym w art. 27, który postanawia, że konkordat wej- 
dzie w życie w dwa miesiące po wymianie dokumen- 
tów ratyfikacyjnych, przygotowuje odpowiednie przepi- 
sy, względnie wniesie do Sejmu odpowiednie projekty 
ustaw, 

Następnie zabrał głos korreferent pos. Czapiń- 
ski (P. P. S.), który w rezultacie stwierdził co nastę- 
puje. Zasadniczo stoimy na stanowisku antykonkorda- 
towem, bo jesteśiny za rozdziałem Kościoła od państwa, 
ale gdybyśmy w myśl art. 114 Konstytucji narazie sta- 
nęli na stanowisku konkordatu, to tekst tego konkorda- 
tu, niezgodity z duchem Konstytucji i gwarancjami pań- 
stwa nie pozwoliłby nam przyjmować go w iakieikol- 
wie mierze i dlatego zgłaszamy wniosek: 

Sejm stwierdza, że konkordat stwarza wbrew Kon- 
stytucji uprzywilejowane stanowisko dla hierarchii ko- 
ścielnej, specjalnie zaś dia episkopatu, pozatem nie daie 
Państwu polskiemu należytych gwarancji wobec ewen- 
tualnych politycznych nadużyć kleru, wobec tego Sejin 

Tzuca przedłożony tekst konkordatu i na wypadek 
A. enia przez Sejm przedłożonego <onkordatu, 
giaszą jako wnioski ewentualne rezclucie interpreta- 
Er W duchu sformułowanych przez siebie tez. Rezo- 
styga Ualyby być ogłoszone w „Dzienniku Ustaw Pań- 
lednocześnie z konkordatem. 
(Ch kolei zabrał głos referent pos. Dubanowicz 
rześc. Nar.), który w końcu swego przemówienia 
P a jeszcze następująca rezolucije. Świadczenia go- 
wkowe, uiszczane dotychczas duchowieństwu z tytu- 
w specjalnych nie mogą być przez rząd zniesione, ani 
zmniejszone bez ekwiwalentu. 

Przystąpiono do głosowania. Nainierw głosowano 
Rad wnioskiem pos. Czapińskiego o odrzucenie konkor- 
datu. Wniosek upadł 35 głosami przeciw 12. 

p Następnie odrzucono identyczny wniosek posła 

utka yzw.). zawierający ponadto wytyczne dla 
Tządu przy zawieraniu następnego konkordatu. Wnio- 
Sek ten upadł 36 głosami przeciw 14. 

Przystąpiono do głosowania nad rezoluciami ogól- 
pui Przedewszystkiem głosowano nad rezolucja pos. 

€bskiezo (Piast). wzywająca rząd. aby w termi- 


Obrady nad konkordale i. 
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nie 2-miesięcznym wydał rozporządzenia wykonawcze 
i podał do wiadomości ustawy, które w związku z kon- 
kordatem zostaną skasowane, a jednocześnie, by przed- 
łożył projekty nowych ustaw. Rezolucję tę przyjęto 26 
głosami. 

Rezolucie interpretacyjne pos. Czapińskiego odrzu- 
cono. Głosowało za niemi 14 posłów. Pos. Czapiński 
zastrzegł sobię zgłoszenie ich jako rezolucji mnieiszo- 
ści na plenum. Przyicto rezolucję pos. Dębskiego o 
zniesieniu patronatu i drugą rezolucję w snrawie znie- 
sienia projektu uregulowania opłat za posługi kościel- 
ne. Przyjęte również rezolucję pos. Dubanowicza. do- 
tyczącą pieczy religijnej w djecezjach, pozostałych poza 
gran'cami państwa, 

Przed przystąpieniem do głosowania nad rezolu- 
ciami szczezółowemi o uposażeniu duchowieństwa pos. 
Czapiński oświadczył. że «lub jego głosować będzie 
przeciw nie dlatego. aby sprzeciwiał sie nolonszo in by- 
tu duchowieństwa. lecz dlatego. że uważa. iż konkordat 
pozostawił jeszcze dość beneficiów. |»; władze kościel- 
ne mogły z tych zapasów uposażyć duchowieństwo. 

Rezolucja pos. Błażejewieza (Chrz. Dem.), do- 
imagająca się od rządu zniesienia projektu ustawy o 
wydatnem podniesieniu uposażeń duchowieństwa "pa- 
dia przy 23 gł.. za i tyluż przeciw. Dyskusja rozwinęła 
się nad rezolucją pos. Dubanowicza, by rząd przy ure- 
gulowaniu uposażeń duchowieństwa wziął za podstawę 
normy, przewidziane w projekcie Ministerstwa Oświaty 
z roku 1923. Wobec licznych sprzeciwów, że projekt 
ten nikomu nie jest znany, rezolucję nie oddano pod gfo- 
sowanię. pos. Dubanowicz zaś zastrzegł sobie wniesie- 
nie jej na Sejmie. Rezolucja pos. Dubanowicza w spra- 
wie uposażeń ziemią dóbr poduchownych służby %o- 
ścielnej została odrzucona przy głosowaniu z listy przy 
równości głosów 26 za i przeciw. Przedstawiciele N. 
P. R. wstrzymali się od głosowania. Pos. Dubanowicz 
bedzie podtrzymywał tę rezolucję na plenum. 

Przyjęto następnie rezolucję pos. Dubanowicza, a- 
by rząd w drodzę dodatkowego układu zapewnił Ko- 
Ściołowi pełne odszkodowanie za zniesione odpowiednie 
świadczenia państwowe w zwiazku ze zniesieniem pra- 
wa patronatu. Przyjeto rezolucję pos. ks. Stvczyńskie- 
go (Z. L. N.) w sprawie przedłożenia przez rząd usta- 
wy emerytalnej dla księży emerytów i odrzucono do- 
datek pos. Błażejewicza, aby ustawa ta była oparta na 
podstawowych zasadach ustawy emerytalnej. Odrzu- 
cono następnie rezolucję pos. ks. Ilkowa (xl. ukr włość). 

Również upada rezolucia referenta pos. Dubanowi- 
cza tej treści: Wszelkie świadczenia gotówkowe, u- 
iszczane dotychczas duchowieństwu z tytułów specjal- 
nych nie mogą być zniesione lub zmniejszone bez ekwi- 
walentu. Rezolucje tę referent zgłosi jako wniosek 
mniejszości. Pos. Polakiewicz (Jed Lud.) podtrzymuje 
rezolucję pos. Putka jako wn'ose< mniejszości. Na tem 
ukończono obrady nad konkordatem. Na referenta na 
plenum Sejmu wyznaczono pos. Dubanowicza, a na 
korreferenta pos. Czanińskiego. 


Sprawa konserwacji granicy polsko - niemieckiej. 
Kanwencja ws ly „administracji i żeglugi fe Noteci. a Międzysojusznicza 
omisa graniczna a granica polsko-niemiecka. 


W tych dniach podpisano w Pile konwencje polsko- 
Niemiecką o administracji rzek Noteci i Rady na ich od- 
<inkach, stanowiących granicę, i o żegludze po tych 
rzekach. i 
K Ze strony Polski konwencję podpisał Jerzy Bogoria 

Urzeniecki. kierownik wydziału tranzytowego M. S. Z.. 
Ze Strony niemieckiej poseł Eckardt. 


Konwencja jest wykonaniem przepisów, zawartych 
konwencji polsko-gdańsko-niemieckiej z dnia 21-go 
tnia 1921 r., o tranzycie z Prus Wschodnich do 
Ieszty Niemiec przez Polskę. 
Konwencja polska przewiduje podział odcinka gra- 
ego na dwie części z tych jedna będzie administro- 
Wana przez Polskę, druga przez Niemcy. Każda ze 
On zarządza własnym brzegiem. Oba państwa za- 
Dewniają sobie kompletną wolność żeglugi na odciuku 
anksżnym, przyczem szczegółowe przepisy określają 
Postępowanie celne i paszportowe. 
ge owa jest zawarta na czas nieograniczony, 
jest wypowiedzialna. Postanowienia jej nie mogą 
pomat na przyszłe umowy międzynarodowe co do 
Oteci. Konwencja podlega ratyfikacji Sejmu polskiego 
Darlamentu niemieckigeo. 


K zewodniczący polsxo-niemieckiei komisji p. M. 
Pozzerowski udzielił _współpracownikowi „Dziennika 
nańskiego" następujące informacje: 


sg iledzySojusznicza Komisja Delimitacyjna już prze- 
ni Tok temu ukończyła swe prace na granicy polsko- 
nięnieckiej. Granica wytyczona przez Komisję Gra- 
1 tens została ratyfikowaną przez Radę Ambasadorów 
“Na amem prace zagraniczające zostały ukończone. 
uregyj skutek pociągnięcia granicy wynikła potrzeba 
Wowania całego szeregu spraw, powstatych przez 
onya k własności rolnej, przez przecięcie wód, poło- 
dnych "2 nich mostów, sziuz, rozerwania spółek wo- 
u: Brzeciętych granicą itp. Do zawarcia układu, re- 
eih irig niezałatwiońe jeszcze sprawy, wymņkłe z 
= taci. powołany został p. Maciej Koczorowski wl 


W 


ydzj , kolpo rtewali 


Formacgaty policyjne w Radomiu otrzymały poufną in- 
iż na terenie Radomia istnieję organizacja ko- 
do areetan. Zarządzona' obserwacja doprowadziła 
łacezo. anla niejakiego Jankla Goldwasera, zajmu- 


wickich 9 Specjalnie koiportowaniem druków  bolsze- 
NOREL Dalsza: zaś dochodzenie stwierdziło, iż w Ra- 


charakterze delegata Rządu polskiego do rokowań gra- 
nicznych polsko-niemieckich. 

Obecnie przygotowuje się układ kolektywny © 
konserwacji) granicy. Przez układ ten projektuje się u- 
regulowanie następujących spraw: 

1. utrzymanie samej granicy. Jako też słupów i zna- 
ków granicznych; 

2. stosunków administracii, utrzymania i rybołóstwa 
na rzekach, strumieniach i jeziorach granicznych; 

3, utrzymanie rowów, szluz i jarów, przeciętych 
przez granice; 

4 uregulowanie stosunków w spółkach wodnych, 
0 Pa granicą oraz sposób podziału tychże spó- 
ek. 

Dalej układ ten ustali ogólne zasady co do przepisów 
budowlanych na granicy, oraz ustali zasady dla Komi- 
sii, która powołana będzie do regulowania ewentua|- 
nych zatargów granicznych. 

W powyższych sprawach toczyły się w ostatnich 
dniach obrady przy współudziale szeregu rzeczoznaw- 
ców polskich z delegatami niemieckiemi. przybyłemi do 
Poznania. Uzgodniono cały szereg punktów projekto- 
wanego układu, Co do nieuregulowanych jeszcze punk- 
tów delegaci obu Rządów po otrzymaniu instrukcyj po- 
dejmą dalsze rokowania. . 

Pan Koczorowski swego czasu, jeszcze przed roz- 
wiązaniem Komisji Granicznej z ramienia Rządu pol- 
skiego jako Komisarz Likwidacyjny przygotował cze- 
reg układów. regulujących stosunki graniczne, %tóre 
cześciowoa włączone zostaną do układu kollektywnego 
o konserwacji granicy. 

Do układu należą: 

M x Układ regulujący administrację wałów kwidzyń- 
skich; 

2. czyszczenie Obry; 

3 0 utrzymaniu poszczególnych dróg granicznych; 

4. wymiany aktów spółek wodnych i Zwiączów Wa- 
iowych, przeciętych granicą i wiele innych drobnych 
układów. 


Radomiu odkryto organizację komunistyczną. 


bibułę komunistyczną. 
Wszyscy bolszewicy z Radomia sie/zą we więzieniu. 


Pan Goldwasser, bolszewik. — 


domiu zawiązało się Koło młodzieży komunistycznej (1) 
na czele której stoi ów bolszewik Golwaser. Cały k0- 
mitet owego koła aresztowano. Są to sami żydzi, mia- 
nowicie oprócz Goldwasera. Janasz Fuks. Juda i Berek 
Dymermanowie i Leizor Rotman. Wszystkich z roz- 
porządzenia prokuratora osadzono w więzieniu. 


[Walne zebranie 


Pom. Tow. Rolniczego. 


Wczoraj odbyło się walne zebranie Pomorskiego 
Tow. Rolniczego. 

Nie podawalibyśmy sprawozdania, gdyby nie fakt, 
że w zebraniu tem brało udział kilka set przedstawicie- 
li naszego rolnictwa pomorskiego. 

A nie podawalibyśmmy dla tego, że panowie z zarzą- 
du uważali za niewskazane zaprosić redakcje pisna 
naszego. | nad tem przeszlibyśmy spokojnie do po- 
rządku, gdybyśmy nie byli świadkami partyjnej roboty, 
wyzyskajacej zebranie rolnicze. Otóż utożsamiając Ze- 
branie sprawozdawcze całego rolnictwa z partyjną ro- 
botą chrześc. rolników, rozrzucano i wciskano nortviny 
organ ich „Przyj. Rolnika', drukowany zresztą w „bez 
partyjnej“ „Drukarni Roln.", własności Pom. Izby Rol- 
niczej. 

Panowie Hulewicz, Zan i tow. powinni pamiętać, że 
społeczeństwo ma oczy otwarte i umie rozróżnić co 
jest partyjną, a co jest rzeczową robotą. 

Ale widocznie na zaproszenie nie zasłużyliśmy wo- 
bec naszych krytycznych artykułów, omawiających 
dziwie hasła koryseuszów pomorskiego rolnictwa, któr 
rzy głoszą hasło „Tanio kupować,.a drogo sprzedawać*, 
hasło, które nie ochroniło ich przed olbrzymiemi stra- 
tami. o których swego czasu donosiliśmy. 

O nich. o ile wynika ze sprawozdania, nie mó- 
wiono,.tembardziej, że bezpośrednio sprawa nie należy 
do pom. tow. folniczero. Mówiono natomiast o ewtl. 
subwencjach państwowych. Wobec tego pozwolimy so- ` 
bie zwrócić uwage, że o subwencjach państwowych, 
mogą tylko takie organizacje mówić, które stoią na sta- 
nowisku bezpartyjnem, a nie wyzyskują ie dla partyji- 
nej roboty. 

Tyle słów na wstępie, a teraz obiektywne sprawo- 
zdanie: 

Wczorajszej środy odbyło się na sali Bazaru walne zgro- 
madzenie Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. Porządek 
dzienny rozpoczęty został Mszą Św. w kościele farnym. O 
godz. 10-ej miało miejsce otwarcie zebrania i zagajenie przez 
prezesa P. T. R. J Domimirskiego. Poczem dyrektor T. Zan 
odczytał sprawozdanie roczne P. T. R, w którym zaznacza, 
że ilość kółek rolnych stale wzrasta, do 1924 roku ilość kółek 
wynosiła 52, ilość czonków — 1812; w końcu marca 1924 r. 
ilość kółek doszła do poważnej liczby 149, ilość członków — 
5 850. 


Obecnie ilość kółek wynosi 185 ilość członków 6 710. 


Prelim'narz budżetowy został znacznie powiększony. Wy» 
datki preliminują się na 
80 492 
dochody na 55 000 


suma 30492 do tei pory niema pokrycia. Powyższa suma, 
o ile nie zostanie do tei pory pokrytą na drodze subwencji rzą- 
dowej (z jakiej racji? — red.) będzie musłała być z ozólnel 
pozycji skreślona. co pociagnęłoby za soba zmniejszenie za- 
kresu działalności Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego. 


Sprawozdanie z pracy tymczasowej komisarycznej ko- 
mis pracy al p. Kul. 

kvestn bóstw na Pomorzu, zdaniem sprawozdawcy, 
jest zagadnieniem państwowem. Warunki pracy są bardzo 
trudne. Wysokość wynagrodzenia robotników rolnych doszła 
do norm przewyższających zdulności płatnicze producentów. 
Dotychczasowy stan był tego rodzaju, że robotn'k rolny przy 
wysokiej ordynarii (32 centnary zboża na rok) otrzymywał 
za mało gotówki Wobec czego komisja pracy usiln'e zabiega 
o obcięcje ordynarił o 3 centnary oraz wypłacenie równowaT- 
tości w gotówce. Całokwite uposażenie obl'czać sie będzie 
jak dotychczas, czyli według rewelacij cen żyta. Sprawa 
kontraktów rolnych nie została leszcze defin'tvwnie załat- 
włoną, prawdopodobnie większe zmiany tutaj nie będa mały 
mlejsca, poza obcięc'enr ordynarij o 3—4 centnarv zboża 
oraz wypbMceniem równowartość w gotówce, 


Po odczytaniu rocznego sprawozdania P. T. R. wywłazała 
się dłuższa dyskusja w czasie której zabierali głos pp. Rad- 
kowski, Drozdowski, Zan, Brachała. Prądzyński 1 Woicie- 
chowski, która uwieńczona została zatwierdzeniem przedłożo- 
negn przez Zarząd budżetu na rok 1925. 


Poczem przystąpiono do wyborów dwóch członków Za- 
rządu, z których do zarządu weszli: p. Hulewicz I p. Krusz- 
kowski, do komisji pracy pp. Sojecki, Kulerski, Kruszak, Kul 
i Michalski; do.komisji oświaty zaś pp. Kosakowski, Śląską, 
Serożyński, Czarliński, Frondych. 

Dalszym punktem porządku dziennego było ustalenie wy- 
sokości składek na rok '925. 

Dotychczas włąścicielae majątków ponad 200 mór% opła» 
cali równowartość 1 f. żyta z morgi- rocznie. - Właściciele 
p O upane] 200 morgów opłacaľi równov ariość 0.1 f. żyta 
z morgi. 

Na wniosek zarządu ustalono nowe składki, właściciele 
większych majątków 'pnnad 200 m.) będą opłacać 10 groszy 
z morgi rorzn'e. Właścieiele drobni (poniżej 200 m.) 2 gro 
sze z morgi. s 

Referat o potrzebie organizowania miodzieży wiejskiej wy- 
głosił p, Sewczyński członek Gł. Zarządu. Drugim z kolei re- 
fermtem by! referat o. Chłapowskiego prezesa C, T. S. w Po- 
znaniu p. t: „Jak poradzić sobie w tradnych warunkach 
w których znaiduje sie nasze rolnictwo“. 

Wskutek braku czasu referent musiał znacznie się stresz: 
czać mimo to to co powiedział było bardzo ciekawe i zajmue 
"ace zwłaszcza o sprawie lepszej organizacji Kółek rolniczych 
oraz sprawie wydatnielszego nawożenia ziemi 

Sprawozdanie z przygotowsń do Wystawy Rolnictwa 
i Przemysłu wygłosił p. dyr. Bielski. 

Prócz tego w aprawie wspomnianej wystawy przemaw'aii, 
p. Prezydent m'asta Grudziadza Włodek oraz p. Ezdene 
Tempski, prezes Izby Rolniczej, który zachęcał do dobrego 
obesłania Wystawy przez pomorskich rolników. 

Zebranie zakończone zostało o dość później porze bo © 
godz 4-ej po południu. 
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-. pomników poław'a się druga notatka, wypada mi powiedzieć, 
Że fuż przedtem Magistrat po kilka razy rozpatrywał? kwestię 
pomnłków, I oddając całość ocenie Tow. Upiekszenła Miasta, 
*— znalazł w Zarządzie pomoc, uławiaiącą i przyspieszającą re- 
alzacię planów. ` 

Na tegorocznej wystawie pomorskiej w Grudziądzu miej- 


© E Oo ug BUK u Weti Rai 


20-ezo marcz 1925 f- 


Budowapomników| Wnioski prokuratorskie o wydanie posłów. 


Sejmowa komisja regulaminowa postanowiła wydać posłów Łańcuckiego i Sawickiego ) 
w którym Łańcucki dopuścił się przestępstwa nieposzś” 


w Grudziądzu. 


W weczorajszem wydaniu „Głosu Pom.” umie- 
ściliśmy pierwszą notatkę w tej sprawie, dziś da- 
jemy glos wiceprez. T-wa Upiększ. Miasta p. insp. 
ogrodów miejskich Wodwudowi. 

Przez pięć lat z rzędu tak wstydjiwie od maja aż do pa- 
ździernika przysłaniające kwiatami swą martwotę, pozostałe 
na głównym Rynku | Placu 23 Stycznia bryły kamienne, — 
mimo wielkiego rumoru w prasie krajowej, mimo dokonania 
tylu innych, na każdem prawie miejscu widocznych zmian, u- 
trwalających polskość miasta; odarts słusznię z swej pier- 
wotnej szaty, obnażone, bez treści, godła, ku niczyjej chwale, 
oręble czyniące straż okalającemu w dniach wolnych od tara 
gu pustkowiu, jakby skazane na karę za to, że kledyś nadąSane 
wyrażały istnienia obcego królewia, potęzę, pychę, że wsłu- 
chwały się w przysięgi į nienawiści gromów, jakby pozosta» 
wlone ulicy niby widomy znak sprawiedliwości dziejowej... 
— za długo czekają na swą nową sukienkę, za długo znaczą 
jawną pokutę, jak za długo głoszą jakby obojętność obec- 
nych gospodarzy i włódarzy mlasta 

Od 5 lat trzepocą na Pomorzu proporce Rzeczypospoliieł 
fw szkołach tej skarbnicy I krynicy mężnieje świadomość, 
rozbrzmiewa słowo I pleśń, hartuje się duch wykrzesujący w 
młodych sercach poznanje I ukochanie swej złemicy, od p!g- 
ciu lat ślubują niezliczone kolumny zdrowego ! wspaniałego re- 
kruta służbę Polsce, nie brak energi I wielkich rzutów, wiele 
zmysłu twórczego w wirze ozólnej pracy przekonuje swolch i 
obcych o zdobności i naszej samodziciności,>— zm!'eniałą się 
szaty m'ast, powstałą nowe wieczyste pormniki zabiegliwości, 
skrzętności 1 celowości, powstają też i pomn'ki w rodzaju tych 
dawniejszych z Placu 23 Stycznia j głównego Rynku. 

Pozostałe kamienie czekają dziś na chwalebny zest m'e- 
szkańców, czekają z ukrytą w soble ciekawością, czy długo 
wypadme jeszcze pozostać bezełowiem i dumać o dalszem 
przeznaczeniu, czy długo wypadnie znosić urązganie tych stroj- 
nych w kwiecie lip ł akacyj, które z litości, — jak na Placu 
23 Stycznia, przysłaniają w lecie gałęz'ami nagość bryły; 
czy istotnie nie masz nikogo, ktoby wydzwonił przepiękną 
melodią zbiórkę ! zagrzał do zapoczątkowania zbiorowej akcji 
choćby powolnej, lecz stałej i nie próżniaczej, akcji uwień- 
czonej ustawieniem popiersi Mickiewicza ezv Chrobrego! Pięć 
lat czekania, — to stanowczo za długo! Chciałbym widzieć. 
iakby to było, gdyby tak... no powiedzmy głośno — nie my. 
lecz ktoś rmy miał takie postumenty! e 

Sprawa pomników w Grudziądzu. po wystawie pomor- 
Sklei nalaktualniejsza, musi zatrzeć wrażenie jakobyśmy byli 
dziełami w tnmem znaczeniu słowa, ona musi być w murach 
naszego | tylko naszego grodu głośną, żywą, piekną, aktualna, 
oflarną I twórczą! O tak a nie inaczej brzmieć winno po- 
stanowienie zblorowego wysiłku postawienia pomników. 

Gdybyśmy nie mieli gotowych postumentów, natenczas w 
dobie dzisiejszego liczenia się z groszem, nie tak głośno 
możnaby mówić o budowle pomników, lecz Skoro całość 
przedstawia się korzystniej, więc po pięciu latach czekania, 
mówiema 1 dawania się na Szpalty innych gazet, — czas nal- 
wyższy na zmianę. I zmiana przyjdzie! Jak fuż wczoraj 
Szan. Tadakcja zaznaczyła, — Zarzad Tow. Upiekszenią M'ta- 
sta pod przewodnictwem p. radcy Klimka odbył już kilka 
zekrań, na których stworz. spec. komitet w łonie Zarzadu T-wa 
który rozpoczyna Swą pracę. W skład komtetu wchodzą pn.: 
apt. Baranowski, sekret. A. KrzyżanowSki, nadradca dr. Sol- 
man, inspekt. KI. Kuchożebrski, profesor Szczebiewski i pod- 
pisany. którzy stanawszy na czele poszczególnych dzłałów, 
łak artystycznego, finansowego, administracyinego 1 propa- 
gandy zgłoszą się o współpracę | poparcie do mieiscawego o- 
hywatelstwa. towarzystw. związków itd. 

Otóż praca rozpoczęta | zobaczymy jaki rezultat uwieńczy 
dobre chęci I zabiegi. Przewodnictwo komitetu obią? znany 
artysta malarz prof. Szczeblewski. Jeżeli w sprawie budowy 
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Czartyński został sam i porwała go złość na siebie 
samego za narzucanie się Mirze, ale potem machnął rę: 
ką i wsiadł do pierwszych z brzegu sanek. 

Kiedy już uczuł ną rozpalonych policzkach pęd 
mroźnego powietrza, uczuł nagle, że krew zbiega mu do 
serca na samą myśl, że teraz tam na Pięknej.... 

Nacisnął głęboko na uszy fokową czapkę i przym- 
knął oczy. Pęd mrożnego powietrza śmigał mu po twa- 
rzy Ścinając myśli, czucia i rozkołysane nerwy delikat- 
na powłoką lodową. 

ROZDZIAŁ XII. 

Gabinet hrabiego Mierzyńskiego robił wrażenie sal 
muzealnej z cennemi zabytkami przeszłości. Stylowo 
urządzony, pełen staroświeckich mebli, jakiejś broni za- 
Śniedziałej i pociemniałych ze starości portretów. Mię- 
dzy wielkiemi bibljotecznemi szafami stała zbroja kuta 
ze spuszczoną przyłbicą Iśniąc ślepemi. jakby martwemi 
połyskami. 


Wszelki zgiełk z ulicy tłumity ciężkie pluszowe 
portiery. Cicho tu było zawsze, gdyż we własnym do- 
mu Stary hrahia urządził swój gabinet w odległej od uli- 
cy stronie mieszkania z oknami wychodzącemi na mały, 
pełen świerków 1 cyprysów ogródek. 


kie R. w pokoju panował miły póhnrok. Na wiel- 
tka, ra oaliłą się tylko staroświecka mała figuran- 
a, Przyćmiama abażutem. Leniwe, niesamowite refleksy 
lamały się na rozwieszonej broni 
fam nabiera'a jakiegoś ; 
złe cienie czaiły się po 

Wygodnie wsuniety 


A Zbroica miedzy sza- 
DOnurego pozoru życia. Rozpel- 
kątach 1 za meblami. 

w skórzany fotel siedział Czar- 


-e z RÓ o o -Á ZI ZD aM ZZA 


Warszawa, 18 3, (PAT.) Sejmowa komisja regula- 
minowa i nietykalności poselskiej zaimowała się ʻia 
wczorajszem posiedzeniu szeregiem wniosków proku- 
ratorskich, żądających wydania posłów. Większością 
głosów wydano pos. Łańcuckiego (kom.) za wygłosze- 
nie w maju r. ub. na placu Starynkiewicza w Warsza- 
wie mowy, w której pos, Łańcucki nawoływał do oba- 
lenia obecnego ustroju państwa przy pomocy siły i za 
przemówienie wygłoszone w listopadzie 1923 r. na wie- 
cu w Pabjanicach w czasie tygodnią antymilitarvstycz- 
nego. W przemówieniu tem pos. Łańcucki omawiając 
wypadki krakowskie, dopuścił się analogicznego do po- 
przedniego przestępstwa. Wreszcie komisja uchwaliła 
wydanie pos. Łańcuckiego przeciw wnioskowi referen- 
ta, że list otwarty wystosowany w okresie wyborów 
do obecnego Sejmu do ówczesnego premiera Nowaka, 


nowania władzy i nawoływania do rozruchów. 


Ponadto komisja wysłuchała referatu pos, Jaro- 


szyńskiego (Chrześc. Nar.) w sprawie wniosków nrokte 
ratorskich o wydanie posłów Hałka (Wyzw.) 1 Sawic” 
kiego (Z. L. N.). Komisja postanowiła jednomyślnie w 
pierwszym wypadku odmówić wydania, w drugim 
wypadku. przyczem wniosek referenta o wydanie pos 
Sawickiego został poparty przez pos. Zajączkowskie- 
go (Z. L. N.) komisia jednogłośnie postanowiła pos. 
Sawickiego wydać. Poseł ten w maju r, ub. w szeregu 
wystąpień w pow. płońskim dopuścił się nieposzano- 
wania władzy, publicznie odzywając sie obelżywie 0 
urzędnikach państwowych i komunalnych, jak również 
o rządzie i jego rozporządzeniach, wreszcie nawoływał 
lud do niepłacenia nodatków 1 nieposhiszeństwa 
władzom. 


Udoskonałenia i inowacje w naszem Kolejnictwie. 


Kolej dba e punktualność i bozcieczeństwoe podróżny ch. 


Grudziądz, 19 marca. 

Kolejnictwo nasze rozwija się zwolna i raz po raz wpro- 
wadza udoskonalenia w swej organizacji. 

Obecnie, chcąc niebezpieczeństwo na kolejach sprowadzić 
do minimum wprowadzają dyrekcje kolejowe pewną bardzo 
pożyteczną Inowację. 

Aby cel bezpieczeństwa zupełnego osiągnąć trzeba za- 
opatrzyć personel kolejowy w dobrze idące zegary i dbać 
o to, aby wszystkie zegary kolejowe wskazywały z możliwą 
dokładnością jednakowy czas. Rolę tego rodzaju stróża punk- 
tualności spełniają urządzenia sygnalizujące dydekciom kole- 
jowym codzjennie o tej samej porze, że zegar obserwatorium 
astronomicznego wskazuje czas umówiony | że należy wszyst- 
kle zegary według tego czasu zregulować. 

Takie urządzenie dla polskich kolei państwow. wykonano 
i uruchomiono w b. miesiącu, w biurze telegrafu ministerium 
kolei. Urządzenie to działa automatycznie i składa się z ze- 


Wejherowo. W czwartek dnia 12 bm. o godz. 18 
odbył się wiec kolejarzy z aż i okolicy, z u- 
działem p. posła Dolanowicza (Chrześc. Dem.), przed- 


prezesa micjscowego koła P. Z. K. p. Wróblewskiego 


nym referacie omówił 


a. 
Jako drugi zabrał głos p. poseł Dolanowicz, dając 


dotyczących również kolejnictwa ł bytu pracowników 
kolejowych. 


były rzęsiste oklaski. W dyskusji przemawiali p. Zichrns 
prezes Okręgu, p. Wróblewski, p. Szponar z Go"ni, p. 


dodatku drożyźnianego z powodu drożyzny 
Panuje. 

Po przeprowadzeniu dyskusji, wiec który był bar- 
dzo liczny a przebieg jego nadzwyczaj wzorowy, zam- 
knięto okrzykiem na cześć Polskiego Związku Kole- 
jowców. Uczestnik, 


jaka tam 


scowe obywatelstwo będzie mogło oglądać modele popiersi, 
wykończone przez p. prof, Krystoszka, który Zarządowi Up'ek- 
szenla Miasta przedstawił swól plan budowy pomników. 
Modele te w czasie wystawy ustawione na działce dy- 
wanowej Ogrodnictwa miejskiego, zapoznają obywatelstwo z 
projektami p. prof. Krystoszka, a rzeczą Komitetu budowy po- 


| 


wyczerpujące sprawozdanie z czynności Sejmowych, | prez. okregowy, omawiając sprawy loka 


gara elektrycznego, 2 przyrządu do uruchomienia sparntów 
telegraficznych | z chronografu. 

Dwie minuty przed godz. 12 korespondencja telezraficzna 
na [niach łączących ministerium kolei z dyrekcjami zóstaje 
automatycznie przerwana | równocześnie na taśmach tych a- 
paratów ukazują się znaki, które zapowładają, że zbliża się 
czas regulowania zegarów; przed godziną dwunastą znaki te 
urywają się, a na taśmach ukazuje się dluga kreska, która 
dokładnie o godzinie dwunastej urywa się. Jest to znak do 
regulowania zegarów. 

Po wykonaniu tej czynności urządzenie wyłącza słę au- 
tomatycznie z linji telegraficznych. żeby po upływie doby 
znów czynność tę powtórzyć. 

Zegar elektryczny w biurze telegrafu M. K. wykonujący 
te czynności połączony jest kablem podziemnym z zegarem 
obserwatorium astronomicznego. 

Do kontroli biegu obu zegarów Służy chronograf. 


4 życia kolejarzy, 


Toruń. W piątex, dnia 13 bm, odbyło się nadzwy- 
czajne zebranie kolejarzy zorganizowanych w Polskim 
Związku Kolejowców. z udziałem przedstawiciela Za- 


stawiciela Zarządu Główn. p. Budniaxa i prezesa Okrę- | rządu Głównego p. Budniaka, oraz prezesa Zarządu 
gowego P. Z, K. p. Ziehmsa. Po zagajeniu wiecu przez | Okręgowego p. Ziehmsa z Gdańska. 


Po zagajeniu wspomnianego zebrania przez 


preze- 
udzielono głosu p. Budnikowi, który w przeszło godzin- | sa p. Matysiaka, udzielono głosu p. Budniakowi, który 
szczegółowo  najaktualniejsze | w półtora godzinnym referacie zcharaktoryzował spra- 
sprawy dotyczące pracowników kolejowych i kolejnic- | wy bierzącej chwili, żywo obchodzące pracowników ko- 


lejowych. jak też i kolejnictwa poiskiego. 
W dyskusji jako pierwszy zabrał głos p. Ziehms, 
ine. l 


W dalszym ciagu przemawiali w dyskusji Hezm 


Obu referentów wysłuchali zgromadzeni | członkowie, skarżac się na trudne położenie niektórych 
w wielkiem skupieniu i zadowoleniem, czego dowodem | kategorii pracowników kol, 1 


bagatelizowanie przez 
władze centralne siusznych żądań pracowników i me- 
równomierne ich traktowanie. Domagano się przede- 


Szczypka i inni, przyczem domagano się wyjednania | wszystkiem przynaglenia wprowadzenie w życie premii 
dla miejscowości położonych nad wybrzeżem Bałtyku | dla służby przetokowej, uchwalenia i wydania Ustawy 


emerytalnej dla pracown. dziennie płatnych, przyzna- 
nia wynagrodzenia za dyżury nocne itp. Wyrażono ró- 
wnież zdziwienie z powodu obniżenia mnóżnei, pomi- 
mo, że drożyzna nie spadła. Po omówieniu spraw lo- 
kalnych, zebranie. które było bardzo liczne. zamknięto 
o rodz. 10 wieczorem. 


wników będzie dbać o dalsze losy zapoczątkowanego dzieła. 
Rzecz pewna, że odezwią słę różne rady | wskazan'a, wszakże 
wszystkie mile wypatrywane, wyjdą dobrej sprawie na do- 
bre i zczerniałe od słoty i Spleki kamienie — przemówią 
wreszcie swą treścią i nie będą o nas po Świecie p'sall, że 
za długo zwlekamy. Wodwud. 
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tyński, paląc cienkiego papierosa. Nogę założył na no- 
gę i ze skupieniem słuchał słów hrabiego, który chodził 
przed nim bezszelestnie po miękkim dywanie. 

Chwilami zatrzymywał się przed Czartyńskim, a 
wtedy jego wypłowiałe, myślące oczy spoczywały na 
głowie Leona z wyrazem ojcowskiego niemal uczucia. 
Mówił spokojnie ł cicho: 

— Znamy się dawno. Ty znałeś nasze stosunki dość 
blisko, więc nie będę przed tobą udawał zrozpaczoncgo 
tą śmiercią. Myśmy nigdy nie byli małżeństwem wzo- 
rowem. Może pozornie dla plotkare« zachowywaliśmy 
formy konieczne. ale wewnątrz, w domu nasze życie by- 
ło życiem dwóch zupełnie obcych Sobie ludzi. Myślisz 
pewnie, że dawniej było inaczej, — bynajmniej. Może 
z początku było gorąco, ale wystygło bardzo prędko i 
zaczęliśmy sobie być obojętni. Potem było gorzej. ha 
zaczęiśmy sie nie lubić i przeszkadzać sobie wzajem i 
draźnić. — Wtedy odsunelifmy sie, prawie zunełnie od 
siebie i tak dotrwaliśmv do końca. ... Go śmierci. — 

Hrabia starannie otrząsnął popbiól z papierosa i 

umilkł na chwilę; Czartyński w zamyśleniu, okręcał na 
palcu wielki herbowy pierścionek. Po chwili Mierzyń- 
ski ciągnał dalci przytłumionym głosem: 
Taka ludzka śmierć, to jednak okropnie dziwna 
Umiera człowiek niby bliski, niby swój, dobry 
znajomy do gruntu, bez tajemnic przed tobą: ale w 
chwili śmerci która jest dla nas tylko wielkim znakiem 
zapytania, ten człowiek oddala się od ciebie nieprzebytą 
ścianą tajemnicy. Choćbyś tego człowieka za życia nie 
wiem jax znał, przekreśla śmierć twe słabe tylko do- 
mvśniki i stoisz przed biała Sc'ana i nie wiesz. co za nią 
sie kryje. Moje wrażenie jest jeszcze to. że gdybyś tym 
człowiekiem za życia pomlafał. nawet gardził, to po 
Śmierci jego odczuwa się jednakże jakąś bezimienna 
cześć. jak przed mędrcem, który już poSładł tajemnicę 
Życia i śmierci, a zwiazany iest przysiega milczenia. 


s 
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Hrabia zgasił wypalonego papierosa w srebrnej 
urnie j sięgnął do leżącego obok etui po drugi. Zapalając 
zwrócił się znów do Czartyńskiego: 

— Sam też pewnie czułeś ten nieodgadniony maje- 
stat!.. Jestem stary, mam siedemdziesiąt lat i sam bli- 
ski już jestem przystani, ale nie czuję żadnego lęku. 
Możnaby mmie posądzić o różne płytkie sądy. o pró- 
Żność, samochwalstwo, gdyż stojąc może już przed pro- 
giem wieczności, powiem otwarcie: nie żałuję życia 
i nie pragnę. aby się powtórzyło, nawet w szczegółach, 
aby je można zmienić. Jestem ze swojego życia zadowo- 
lony. bo niczyjej «rzywdy z sobą do grobu nie zabiorę. 
Zrobiłem, co można było zrobić i żyłem. jak uważałem 
za słuszne. Jednego mi tylko żal... 

Tu zatrzymał się przed Czartyńskim. 

— Żal mi strasznie. że nie mam syna. Patrząc na 
swoje życie wstecz. widzę młodość naszą i myślę, że 
gdybyśmy mieli dzieci, może nie rozeszlibyśmy się tak 
daleko od siebie. Później jużby było dziecko zmarzło 
w naszym lodowym pałacu. 

Czartyński oparł łokcie na kolanach i pochyliwszy 
się, ukrył twarz w obu dłoniach. 

Hrabia ciągpął dalej: 

- Nie myśl, że daję ci mądre rady į nauki moralne. 
O. nie! Mówi do ciebie starzec samotny. który nie ma 
komu przekazać swego Żyćia, swego dorobku myśli 
i dumań życiowych. Majątek żony odziedziczył lakiś jej 
daleki krewny, którego ja nawet nie znam; a ja nawet 
dla maiątku nie mam spadkobiercy. ale po śmierci mo- 
jej anaje się tacy, rozdrapią... Boże, gdybym miał 
synal.. 

Hrabia przerwai, uderzony nagłą bladościa Czartyń- 
skiego. Położył mu rekę na rarnieniu, mówiac łagodnie: 

Co ci jest Leonie? 

Lecz wtedy Czartyński zerwał się z fotela 1 z pa- 
łającemi oczyma, drżący cały. wybuchnął: 

(Ciag dalszy nastąpi). 
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Nowa zbrodnia w Warszawie. 


Ueszoze nie wyświetlone jednej, a już druga staje przed policją. — Tajemnicze 
okoliczności, — Odkrycie zkrodniarki. 


Przed dwoma dniami wstrząsnęła Warszawa wiado- 
mość o nowej zbrodni. Onegdaj mianowicie przed go 
dziną 8-4 odkryto w domu nr. 19 przy nl. Chłodnej, za- 
jętem przeważnie przez zakłady i warsztaty przemysło- 
we, wtłoczone między poręczą schodową a ścianą sieni, 
swloki kobiety lat około 20-tu. Powierzchowne ogle- 
dziny wykazały, że zbrodni dokonano przed naiwyżej 
2-ma do Jma dniami w innym miejscu, zwłoki zaś 
podrzncono dopiero dziś w miejscu nowem. Zwłoki 
zdradzalą śmierć przez uduszenie, ponadto noszą li- 
czne ślady uderzeń i ran zadanych nożem w okolicy 
brzucha. Osobistości zamordowanej twarzy ustalić nie 
było można do wczoraj. 

Dopiero dzić z rana wyjaśniła się ostatecznie ta- 
jemnica ponurej zbrodni przy ul. Chiodnej 19. 

Okszuje się. iż zamordowaną jest Zofja Franiak. 

Dnia 11-go b, m. do akuszerki P. Jankowskiej zgło- 


siła się młoda dziewczyna lat 18u z prośbą przeprowa- 
dzenie niedozwolonego zabiegu akuszeryjnego. Jankow- 
ska odmówiła wszelkich porad; Jeoz następnego dnia 
znowu zgłosiła się młoda dziewczyna, już nie sama 4 
z siostrą, którą jakoby znała oskarżona. Na usilne na- 
legania siostry, Jankowska zgodziła się przeprowadzić 
operację, z warunkiem, ża chora pozostanie u niej przez 
parę dni. Operacja spędzenia płodu widocznie się nie 
udała, gdyż w niedziele m'oda dziewczyńa nagle zmarła. 
Jankowska, aby unikuąć przykrości, postanowiła usnnąć 
trupa. W tym celu wydaliła służącą, sprowadziła do 
pomocy swego kochanka, Zygmunta Gosiewskiego, 2 28: 
wodu tokarza i wraz z nim w koszt zaniosła zmarłą do 
sieni sąsiedniego domu, tu znaleziono zwłoki dnia na- 
stępnego. Na śledztwie Jankowska do zbrodni się nie 
przyznała twierdząc, ze dziewczyna zmarła z niewiado- 
mej przyczyny. 


Krok za krokiem do rozjaśnienia tajemnicy. 


Aresztowanie pocejrzanego mężczyzny. 


Tajemnicza zbrodnia, epilogiem której było odkrycie 
na dworcu wschodnim w walizie trupa młodej kobiety 
nie przestała trzymać w napięciu opinji publicznej. Wia- 
dze śledcze dokładają wszelkich Btarań by ująć sprawcę 
czy sprawców, ohydrego mordu. 

Jak stwierdzono, wszystkie dane przemawiają za 
tem, że ofiarą zbrodni padła niejaka Marja 
Michałowska, kobieta lekkich obyczajów, zamieszkała 
przy ul, Widok 11. 

Morderstwo przypnszczalnie zostało popełnione na 
tle seksualnem. 


Co do pozostałych części ciała: głowy, nóg i rak 
przypuszczalnie zostały one spalone. Tułowia nie udało 
się mordercy spalić, wpadł więc na pomysł oddania go 
w walizie do przechowania. 

Policja aresztowała pewnego osobnika, 
który utrzymywał z Michałowską stosunki, Jak dotych- 
czas ciążą na nim bardzo silne posziaki, czy 
głuszne, okaże dalsze dochodzenie. Z wyników dotych- 
czasowego śledztwa, zbrodniarz przedstawia się jako 
vire Agpgans degenerat, umiejący zatrzeć za sobą spryt- 
nie ślady. 
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Wiadomości bieżące. 
x 


KALENDARZ: Piątek 20 marca Joachima, 
> Wschód słońca 6 6 zachód 6 11 
Wschód księżyca 3 12 zachód 12 59 


P 


—% Bibljoteka i Czytelnia T. C. L w Grudziądza jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr 28 | ptr.) codziennie — z wy- 
latkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7 
ł soboty od godz. 4—5. 


Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4—5. 


W Matym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie 

—*e Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy I 
soboty od godz. 12—2. w niedzie'e : święta od godz 11—2. 

—*e Z Teatru Miejskiego. Na dzień dzisiejszy dyrekcją 
taznaczyła wspamały dramat Rostanda p. t: „ORLĘ” z p. 
Gawlikowskim w roli księcia Reichstadzkiego. Roję Prake- 
Scha grać będzie p Jastrzębiec-Kamiński. dotychczasowy wy- 
sonawca roli tytułowei. Będzie to zatem bardzo interesujące 
przedstawienie ze względu na porównanie gry obydwóch ar- 

Ów, na które niewatpliwie pospieszą wszyscy stall by- 
walcy, Ceny miejsc o 50 procent zniżone. 

Jutro melodyjny „BARON CYGAŃSKI" po raz czwarty. 

y miejsc również o 50 procent zniżone. 


Również mają być gaśnice suche używane tam, gdzie wo- 
da mogłaby wyrządzić wielką szkodę w rzeczach oraz do 
gaszenła przewodów elektrycznych przy wysokiem napięciu. 
O ile aparaty okażą się skuteczne do gaszenia, Straż na wła- 
sny koszt kilka sztuk zakupi dla sjebie. Na powyższą próbę 
zaprasza się PP. przedstawicieli włądz oraz właścicieli przed- 
siębjorstw i sklepów oraz wszystkie zainteresowane osoby. 

—** Za nietrzymanie się przepisów Sanitarnych. Do I. 
Komisarjatu wpłynęło cały szereg doniesień na gospodarzy do. 
mów, którzy nie przestrzegając w domach swoich przepisów 
sanitarnych i hygienicznych, co zagraża zdrowotności m'a- 
Sta. W interesie własnym powinni gospodarze domów prze- 
pisów tych przestrzegać. 

** Kara za nieczyszczenie chodników. 


Pomimo żwra- 


Dla dzieci w Środy | cania przez nas uwagi na konieczność oczyszczenia chodników 


z grud śniegowych, wielu gospodarzy domów zlekceważyło 
swe obowiązk. Wynik był ten, że policja nie wdaląc się w 
długie rozhowory zapisała opieszałych iegomości a doniesie- 
nia złożyła w odpowiednich urzędach. 

—* Kronika policyjna. Raporty policyjne notują dziś 
dwóch aresztowanych i to jednego bezdomnego i jedną kobie- 
tę za przekroczenie przepisów policyjnych. Jeden z poste- 
tunkowych był zmuszony znów Sporządzić protokół w spra- 
wie zaszłego wypadku dręczania zwierząt. 


RUCH TOWARZYSTW. 


—(rt) Baczność „GRAFJA”. W niedzielę, dnia 22-g0 mar- 
ca br. odbędzie się na sali Bazaru o godz. 10 rano lekcja gry 
na mandolinie, ZARZĄD. 


Z KIN. 


— Kimo Orzeł wyświetla obecnie potężne dzieło 
filmowe p. t. „Najpiękniejsza kobieta 5wiata* z uroczą Lee 


W sobotę po raz pierwszy sztuka w 3 aktach St. Krzy'wo- | Party w głównej roli. Jako nadprogram „Pat i Patachon* 
szewskiego p t: „DJABEŁ I KACZMARKA“, do której dy- | W nadzwyczaj wesołej farsie. 


Tekcją sprawia nowe dekoracje i kostiumy. 
cały zespół artystyczny: 
,-*% Ciekawe ćwiczenia straży pożarnej, Ochoinicza Straż 
rna w Grudziądzu urządza we wtorek dnia 24 marca br. 
o godz. 11-ej przed południem na placu przy Rzeźni, ul. Rze- 
zalnianą próbę gaszenia ozna za pomocą Środków Suchych, na 
Cel będzie ułożony stos drzewa obficie zlany benzyną 
I smółą. Próba ta ma okazać skuteczność w użyciu gaśnie 
śtchych, których używać się będzie tam, zdzie woda nie 


iele może zdz ałać jak przy pozarze y“ nołv. ter pentyn V, ben- 
A 
A y, ty , oleju, kar bid itp. 


Udział weźmie 


FELJETON TYGODNIOWY. 


Towarzysze pracy. 
Kultura pewnego środowiska, to nie tylko pewien 
dzień wykształcenia ludzi składających się na to Śro- 
wisko ale także pewien stopień wyrobienia w nich 


mer humanitarnych w najszerszym pojęciu tego ter- 


Nie chodzi mnie tym razem o wyrobienie w nich u- 
współczucia dla niedoli bliźnich ale współczucia 
tych, których dola jest naprawdę często nie do po- 
roszczenia t. zn. zwierząt. 
„okutuje w przekonaniach i zwyczajach wielu iu- 
tylko do 222 ze zwierzętami, jako istotami służącemi 
o wygody ludzi — można obchodzić się jak kto 
am Za stosowne. Wynikiem tego jest złe ich trak- 
ranie n, WYZYSKIWaNIe pracy zwierząt do ostatnich 
ich wytrzymałości. 
ludzkie, to razy widzimy na ulicach miast naszych nie- 
Pod omo WoŹnicę, który znęca się nad uginającym się 
i kato P"ZYmim ciężarem wozu koniem. Zwierzę bite 
ją UPAdA na brus. A kiedy razy i wtenczas 
Żar dalej" żkiera ostatki s! i dźwiga się, ciagnac cie- 


dlą 


nie usta 


wyn Ej jak kilka dni temu zdarzył się podobny 
adek. T kto interwenjowal? — Publicznoś? 


— Kino Apollo wyświetla dzisiaj, w czwartek dnia 
19 bm. poraz ostatni sensacyjny film obecnego sezonu z 
niebywałym przepychem wystawy, rozbudzający zachwyt 
całej prasy zagranicznej, z na pięknieiszemi kobietami p.t. 
„Maciste Imperator“. Jako program następny ukaże się 
„Dante“. Przedstawienie dla miodzieży i dzieci w sobotę 
o godz. 4+ej i w niedżielę o godz. 2-ej. 

REKLAMA. 
© Najważniejszą chwilą w czasie uroczystości rodzinnych 


jest ta chwila, gdy wnoszą na stół dobrze upieczony tort lub 
placek. 


Jeśli w dodatku smak i zapach tego pieczwa, uzyskają 
ogólne uznanie, to gosposia, twórczyni tego arcydziefa, ciee 
sząc elo s pochwał na cześć swej umiejetności, nie zapomni 
i w przyszłości ó tych Środkach pothocniczych, które przy- 
otyniły alè do jej sławy. 


Proszek do pieczywa Dr. ÓETKER'a „Bakin“ jak | wezel- 
kie inne fabrykaty tej firmy, zapewnia jej zawsze w gospodar- 
stwie jaknajlepsze wyniki. 

Dokładne przepisy wysyła na żądanie bezpłatnie fabryka 
środków spożywczych Dr. A. OETKERA w Oliwie pod Gdań- 
sklem. 


£ Koncert popularny w Hotelu Warszawskim. W piatek, 
dnia 20-g0 marca o godz. 8-mej wieczór zapowiada gospodarz 
Gukierni Warszawskiej drug! koncert popularny. Koncertować 
będzie orkiestra Meszke -— Frank. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Nowa szosa do Aleksandrowa). Min. Ro- 
bót Publicznych zam'erza w roku bieżącym rozpocząć budo- 
wę nowej szosy od Aleksandrowa do Torunia. Szosa ta bę- 
dzie służyć jako połączenie między b. Kongresówką a Pcmo- 
rzem, stanowiąc nieprzerwany trakt z Warszawy do Gdańska. 
Szczególnie pożądanem jest to połączenie dla ruchu samo- 
chodowego, który z powodu braku dróg odpowiadających no- 
woczesnym wymaganiom nie może się pomiędzy Pomorzem 
a b. Kongresówką należycie rozwijać. Wykonanie odnośnego 
projektu powierzono inż. Kołodziejskiemu z Torunia. 


—°* MGÓW, pow. wąbrzeski. (Wysłannik kościoła naro- 
dowego bałamuci ludzi). Do tutejsze! gminy -= donszą do 
„Qłosu Wąbrzeskiezo” — majątku p. Buszczyńskiego przy- 
jeżdża agitator i w nocy gromadzi koło slebie ludzi, opowia- 
dając hm brednie przeciwko kościołowi katolickiemu oraz du- 
chowieństwu. Opowiadanie jego przesiąknięte jest jadem nie- 
nawiści Agitator wspomniany jest prawdopodobnie wyzłań- 
cem kościoła narodowego, do którego przyjmuje się obała- 
muconych -- względnie niewierzących, za wynagrodzeniem 
w formie 100 zł. i 2 klg słoniny w miesiącu (1) + Więc wiara 
narodowego kościoła to tak silnie i wielce do przekonania tra- 
fla, że za Jej przyjęcie otrzymuje się wynagrodzenie w formie 
pleniędzy i słoniny? Zadziwia jednak — pisze „Gł. Wąbrz-* 
— Że w gminie Mgowo znajdują się tacy mądrzy, którzy 
głupiego warchoła słuchają. 

Przestrzegamy wszystkich przed tym apostołem! Prze- 
strzegamy w imię prawdy tem goręciej, Że nie chcielibyśmy 
widzieć w gminie Mgowo odszczepieńców wiary, — którą ich 
ojcowie 1 dziadowie wyznawali, a której pacierze ich matki 
wyuczyły. $ 

—*% STAROGARD. (S'rzjk). W staroardzkiej Fabryce 
Mebli wybuch? lckalny strajk robotn'*ów stolarskich na tle 
ekonomicznem. Pertraktacje są w toku. 


—** TCZEW. (Przyjęcie do szkoły morskief). W przy- 
szłym roku Szkolnym w Szkole morskiej w Tczewie będzie 
przyjętych ogółem 60 uczniów: 30 na wydział nawigacyjny I 
30 na wydzłał m.echaniczny. Od wstępujących wymagana 
jest ukończenie 6 klas szkoły średniej i wiek od 16 do 18 lat 
Podanla należy składać w sekretarjacie szkoły w Tczewie 
od ł czerwca do 7 lipca rb. Na podantsch wymagany Jest 
własnoręczny, urzędowo zaświadczony podp's rodziców lub 
opiekuna kandydata. Ogledziny lekarskie »dbcdą słę 14 lipca, 
egzaminy wstępne 15 lipca w gmachu Szk»'y- Rezultaty e- 
gzaminów ogłoszone będą natychmiast po ick ukończeniu, po- 
czem kandydaci zostaną wyznaczeni na 1 ? mies'ęczną próbę 
na statku szkolnym, po którei na mocy op'nii okrętowej. będą 
zaliczeni w poczet uczniów szkcły. Koszty nan*zania I ntrzy- 
mania w szkole skreślone zostały na przyszł” rok szkolny w 
wysokości 640 złotych — płatnych miesięczne:ni ratami z góry. 


—** WEJHEROWO. (Pomoc dla bezrobotnych). Dzięki 
usiłnym staraniom wojewody pomorskiego, bezrobotni powiatu 
wejherowskiego doznali w nader trudnym położeniu wielkiej 
pomocy. Bo oto za jego inicjatywą — pisze „Gazeta Kaszub- 
ska* — uruchomiony zostat dla tutejszego powiatu fundusz 
bezrobocia, z którego bezrobotni odtąd otrzymywać będą 
wsparcia i zapomogi. Dla bezrobotnych w Gościec'nie prze- 
kazał wojewoda specjalnie pewną kwotę celem niesienia do- 
raźnój pomocy. Wydział powiatowy otrzymał 5000 złotych 
na cele naprawy szos powiatowych i skoro tylko śnieg zcinie. 
przyjmie się znaczną liczbę bezrobotnych do pracy. Woie- 
woda interwenjował też w Ministerstwie Handlu i Przemysju, 
by pracę przy budowie portu w Gdyni podjąć w większych 
rozmiarach i dać przez to możność pracy dla większej iak do- 
tąd ilości robotników; spodziewać się należy. że to wl:rófce 
nastąpi. By umożliwić wydawanie obiadów przez kucnnię mi- 
dową w Wejherowie poza okres przewidziany, ti. 1. 4. 1025, 
przyobiecał Wojewoda na ten ceł przekazać poważną kwetę. 


— Nie, ta przechodziła obojętnie obok niedoli nie- 
mego zwierzęcia. Interweniował jakiś ludzki policjant. 
Czyż nie wstyd nam, którzy patrzymy codzień na tego 
rodzaju wypadki, że w mieście, gdzie istnieje tyle or- 
ganizacyj. nie zawiązało się towarzystwo ochrony 
zwierząt. 

Zapewne, brutalne w swych poglądach społeczeń- 
stwo niemieckie nie pomyślało o takiej „drobnostce* a 
później było tyle innych spraw pałących do załatwienia 
że nie stało może czasu, na zastanawianie sie nad tem. 

Ale przecież warunki normalne już powróciły, 
wszystko wraca do spokojnej i celowej pracy — więc 
możeby o tem czas było pomyśleć. 

Po innych miastach Polski istnieją wszędzie sze- 
roko rozgałęzione towarzystwa ochronv zwierząt, cze- 
mużby u nas miało być inaczej? Czy społeczeństwo 
nage mniej czułe jest choćby na niedolę... zwierzę- 
cia? 

Jak wygląda praca takiego towarzystwa ochrony 
zwierząt? 

, Celem towarzystwa jest pilnowanie. czy nie dzieje 
Się zwierzętom krzywda, czy gdzie nie katują ich albo 
lie wwzyskują nadmiernie ich pracy. Drogi dla tej 
kontróli są najrozmaitsze. Między innemi najczęstszym 
sposobem jest kontrola ogólna, 

, Członex towarzystwa — którym naprzykład w ta- 
kim Lwowie czy Poznaniu iest każdy inteligentny i Iu- 


dzki człowiek — nosi odznakę towarzystwa. która u- 
poważnia go do czynnej interwencji w chwili, kiedy w 
jego zakresie spostrzegania dzieje się zwierzęciu krzy- 
wda. Policja w każdym poszczególnym wypadku obo- 
wiązana jest do jaknajdalej idącej pomocy członkowi 
towarzystwa. 

Na ludzi, którzy w niegodziwy sposób znecaia się 
nad zwierzętami, wyznacza się liczne kary a także ma 
się ich pod bezustanną obserwacją czy fakt nieludzkiego 
traktowania zwierząt nie powtarza się. 

Towarzystwo takie powinno w Grudziądzu pow- 
stać. Mamy tych rozmaitych towarzystw coprav'da do 
syta, ale nie uważam, żeby dla ważnej istotnie srrawy 
nie można było zawiązać jeszcze jednego. 

Myśl przezemnie rzucona wydać się może wie,c- 
dnemu za błahą i małoważną, nie warta omawiania i 
dyskusji. Tymczasem tak nle jest. Złe wystawiibv so- 
bie Grudziądz Świadectwo. gdyby sprawy tei pon'*<!- 
nie nie załatwił, 

Bo pomyślmy tylko, ile marnujemy. pomijaiac cata 
stronę uczuciową, sił roboczych nrzez „ieumisietne t 
bezmyślne przeciążanie praca zwierzat O ile spra- 
wniej i wydatniej pracowałyby one gdyl- * "i 
traktowano, lepiej żywiono, lepief chodzono kolo nich. 

Pomyślmy o tem! 


Myśl rzucona — czeka realizacji Sigma. 


W sidłach 


GG ŁO S PO MO RS KI 


narkotyku.. 


Z TAJEMNIC PALARNI OPJUM. 
Goście z Dalekiego Wschodu. — Egzotyka ma i swoje ciemne strony. — W ślad 
za Chińczykami zławiły się ich grzechy. — Narkotyki które odurzają. — Tajem- 
micze palarnie opium. 


Chińczyk zjawiający się w mieście europeiskim jeszcze 
dziś budzi pewną sensację i urasta do symbolu pewne! nieu- 
chwytnej egzotycznej niesamowitości. 

Chociaż na pozór tylko bo Chińczyk zasymiluje się łatwo 
wewnątrz pozostaje dalej sobą. 

W wielu europejskich miastach portowych istnieją też spe- 

cialne dzielnice chińskie, gdzie Chińczyk czuje się jak u siebie 
i w restauracjach może zajadać pałeczkami swoje specialne 
potrawy. 
Wraz z Chińczykami pojawiają się jednak w miastach 
portowych i grzechy Chińczyków, któremi zarażają europei- 
czyka. Do grzechów tych należy wprowadzanie używania 0- 
pium, morfiny, eteru I kokainy. 

Oprócz tych strasznych trucizn wprowadzono jeszcze do 
Hamburga dwie nowe, a mianowicie tak zwaną „maroquane" 
1 „heroin“ trucizny, które są prawdopodobnie pochodzenia 
hiszpańskiego, albo południowo-amerykańskiego 

O to, aby Chińczyk w czasie podróży nie był pozbawiony 
opłum, starają się jego towarzysze i wszędzie, gdzie tylko 
znajdują się Chińczycy w większej ilości, jeden z nich z pew- 
nością utrzymuje palarnię opium. Palarnie te odwiedzane są 
przez Chińczyków i Malalczyków i są otączane bardzo troskli. 
wą tajemnicą. r 

Europejczyk musi być bardzo sprytnym l wytężyć cała 
energię, aby się dostać do takiej prawdziwej oryginalnej jas- 
kin. Ponieważ w palarn'ach opium panuje zazwyczaj spokój, 
najbliżsi sąsiedzi nic nie wiedzą, że w ich pobliżu palarnia 
taka istnieje. Niezmiernie też jest trudno policji wpaść na 


taki ślad. 


Jeden z Europejczyków dostał się do takiej potajemnej 
palarni w Hamburgu. Najpierw wprowadzono go do nawpół 
ciemnej piwnicy, gdzie musiał opłacić wstęp i pozostawić 
płaszcz, kapelusz i laskę. Stamtąd poprowadzona go po czer- 
wonym dywanie do drugiej piwnicy calej malowanej na czer- 
wono I oświetlonej przyćmionem św'atłem. 

W półświetle tem widać było kilka łóżek, na których 
spoczywali goście w głębokim śnie. Powietrze nasycone było 
dziwną, słodkawą wonią. Właściciel palarni, zgięty w po- 
kornym ukłonie, przyn'ósł faikę, ugniótł szybko pigułeczkę 
opium i wskazał gościowi łóżko. Ruchy Chińczyką są zręczne, 
ale porusza się jak cień, bez naimniejszego odgłosu. Cisza tu 
panuje, przerywana tylko czasem słowami, mamrotanemi przez 
uśp'onych gości. Nowy gość pali jedną fajke, drugą i powoli 
nieznacznie zapąda w Sen. 

Budzi się po kilku godzinach i tu już czeka na niego Chiń- 
czyk, podaje mu szklankę gorącej herbaty. Herbata jest silna 
i gorzka. Gość odczuwa lekki ból złowy. 

— Proszę znowu powrócić niedługo — zachęca go Chiń- 
czyk — śni? pan tak przyjemnie. 


Uczestnik tych niesamowitych wrażeń wychodzi z niesmakiem 
i zarzeka się, że nigdy nie przyidzie już tu więcej. 
Kiedy jednak niesmak minie. ziawia słę w nim niepo- 
wtrzymana chęć zażycia tych oszalamłających wizyj i snów. 
Tak, bo kogo choć raz uchwyci opium w swe ramiona — 
ten staje się lego niewolnikiem na zawsze. 


SAA 000  , GIG. |. JO w 0 07mm zum 
Sprawy spoleczno-gospodarcze, 


— Rozwój poważnej i pożytecznej in- 
stytucji finansowo-bankowej. Agencja Wschod- 
mia donosi z Warszawy: 

Bank dla Handlu i Przemysłu kontynuując swój 
plan dotychczasowy, wchodzi na drogę daleko idących 
reform organihacyjnych. W banku tym zainteresowany 
jpst w bardzo znacznej mierze pos. Korfanty i jego 
przyjaciele. którzy uzyskali poparciepoważnej grupy 
angielskiej. W związku z tem nastąpi już w najbl ższym 
czasie podwyższenie kapitału akcyjnego © 5 miljonów 
złotych, które umieszczone zostaną przeważnie zagranicą. 

Tyle doniesienia Agencji, której znaczenie polega 


specjalnie na tem, że zaangażowanie się z jednej strony 
p. posła Korfantego, z drugiej zaś poparcie zagranicy 
stwarzają dla banku dobre i korzystne horoskopy na 
przyszłość, z czego tylko zadowolonym być wypada. 

Bank ten ma też — jak wiadomo — oddział swój 
w Grudziądzu. 


SRRAWOZDANIE RYNKOWE 
Tow. Akc. Antonio Wiatrak, Gdańsk 
za czas od 8 do 14 marca 1925 r. 
Herbata: Słaba tendencja, jaka nastąpiła w po- 
przednim tygodniu sprawozdawczym, trwa w dalszym 
ciągu, Ceny na gatunki pośledniejsze zniżyły się znowu 
o 14 d za Ib. Głównym powodem spadku cen jest co- 


20-go marca 1925 r. 


raz gorzej wypadająca jakość herbaty. Na aukcji am- 
sterdamskiej w dniu 12 bm. wycofali sprzedawcy wiel- 
ką ilość zgłoszonych partyj, gdyż taksy proponowane 
były za niskie. 

Kawa: Jednym z najważniejszych powodów słabej 
tendencji na rynku kawowym w ostatnich tygodniach 
"jest to barazo rychłe nadejście kaw miękkich. (zielo- 
nych). Bez wątpienia okoliczność ta po większej czę- 
ści spowodowała zniżkę cen, lecz także w Brazylii ule- 
giy ceny zniżce, a to z powodu podwyższenia podatku 
wywozowegżo na kawy i w związku z tem opodatkowa- 
nia po stawkach niższych przed wejściem w życie wyż- 
szego podatku. Kraje konsumcyjne zalęły wobec pro- 
jektowanej konsygnacii tych zapasów kawy, juź na- 
przód opodatkowanej, a w których znajdują się w prze- 
ważnej części kawy nowych zbiorów, lecz gatunki ma- 
ło rokujące zbyt, stanowisko niechętne. W rzeczywi- 
stości też konsygnowano do poszczególnych portów 
tylko stosunkowo małe ilości tych zapasów. Po uzy- 
skaniu pożyczki 8 000 000 funtów, którą z pewnościa zu- 
żyje się na cele waloryzacyjne, należy się spodziewać 
polepszenia się ogólnej sytuacji oczywiście, o lle popyt 
krajów konsumcyinych będzie ten sam co w ostatnim 
tygodniu. 


Podług ostatnio otrzymanych wiadomości z Re > 
Santos, odmawiają niektóre z tamtejszych wietkich firm 
kawowych dostarczania ofert na dostawy w później: 
szych miesiącach, gdyż widoki na następne zbiory w 
Brazylii a przedewszystkiem na Santos są niepomyśl- 
ne. Należy się więc spodziewać w  iesłeni wysokich 
cen w szczególności zaś na kawy Santos. 


Ostatnie notowania: 


Santos Prime good bean, soft. good roast sh 129/9 
Santos Superior, gocd bean, soft, good roast sh 124/9 


Santos good bean, soft, good roast sh 122/3 
Rio III good bean, greenish sh 107/3 
Rio V good bean, greenish sh 104/3 
Rio VII good bean, greenish sh 101/3 


za cwt. cif Gdańsk, waga brazylilska. 90-dniowv rem- 
bours bankowy n’ I ondyn. 
E ME © l M a 
Poznańskie Notowania «bożowe 
« dnia 18 3. 1926. 


Ceny w złotych 'oco Pozanń za 100 kg. 
w ładunkach wagonowych 


Zyto 100kg. . . . . . 8 e a e e « EP: aa SSI00 - 83.00 
Pszenica . . . . . . . .a...d.....|i. 40.25 —42,15 
Jęczmień zwyczajny .. « « «s aosa se: 

Jęczmień browarowy « « « « » s «a as; 27. 50—29.50 
Owies . . . -.. ............. 2 50—29,50 
Mąka żytnia  a......d.. ...e pe 44,50—46.50 
Mąka psZeNna . *e « a o a o a a a o o 0 o’ 59,25—82,25 
Ospa żytnia ............. ae | —20.25 
Ospa pszenna . » a a aa owa owca c e > 

Złemniaki . . « « eseon 000 4 6 6 6 — 4.20 
Groch polny ............ e ‘o 21,00—2400 
Groch Victoria . » a « « « a a 4 + 2 1 » - 30.00 — 34.00 


Zamówienie. 


Zamówienie 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „Głos 
Pomorski“ na kwłecień, maj i czerwiec 1926 r. za 6,48 zł wraz 
zopła ami pocztowemi. „Głos* obierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem: 


anna 


imię i nazwisko 


Miejscowość: — ulica i pr.;—.. 


K wit pocztowy 
a. 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski“ za kwiecień, maj i czerwiec 1926 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


Niniejszem zamawiam wych “gą°s w Grudziądzu 6 razy w tygodniu „Głos 
Pomorski* na kwiecień, maj : czerwiec 1928 r. za 6,48 zł wraz 
z opłatamipoczto wemi. „Głos' odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod 
poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: 


ulica i ar. 


Miejscowość: 


K wit pocztowy. 


ZŁ 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski“ za kwiecień, maj i czerwiec 1925 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


sgrdnia EL 2198. FS 4 1020: —, dnia 1928. 
podpis: podpis: 
RE ii | = EJ S 
Łamówienie. Zamówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 
‚Glos Pomorski“ na KWIECIEŃ 1925 r. za 2,16 zł wraz z Opiatam 
pocztowemi. „Głos* odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod po- 
niższym adresem: 


Imia i nazwisko: 


Miejscowość: ... —-— ulica i nr: ——- 


K wit pocztowy 
ZŁ, 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski" za kwiecień 1925 r. odebrałem. 
ce niniejszem potwierdzam. 


= ARIA 1925. 


PodpiB: -s-e 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 
„Głos Pomorski" na KWIECIEŃ 1925 r. za 2,16 zł wraz ? opłatami 
pocztowemi. „Glos“ odbierać będą z povzly — proszę dostarczyć pod poniższym 
adresem: 


Imię i nazwisko -..—--—mmssn—-— mm-t 


ulica i nr.: 


Miejscowość: 


Kwit pocztowy. 


Zl. 


tytułem przedpłaty na „Głos Pomorski“ za kwiecień 1925 r. odebrałem. 60 
niniejszem potwierdzam. 


| 1025. 


eny OMA ae 


podpis... 


%0-g0 marca 1925 r. 


Rozmaitości, 


— Olbrzymi gmach przyszłej synagogi w Londynie. 
W Londynie położono kamień wegielny pod budowę 
nnowej synagogi. obliczonei na 14000 osób. Koszta 
tei budowy wyniosą 46000 funtów szterlingów. koszta 
zaś wewnętrznego urządzenia 10 000. 


— Strajk dzieci szkolnych w Alzacji. Biskup Stras- 
burga, Euch, wydał proklamację do rodziców katolików 
w Alzacji, w której oświadcza,” że komitet dla obrony 
interesów religijnych, postanowi! zorganizować strajk 
szkolny dla ostrzeżenia rządu. Proklamacja stwierdza, 
ż wprowadzenie międzywyznaniowej nauki jest wy- 
kluczone. Katolicy muszą zaprotestować energicznie 
przeciwko tym zamiarom. które doprowadziłyby do 
wyeliminowania nauki religii katofckiei ze szkół. 

a. Zawleje Śnieżne w Szwajcarji. Od szeregu dni w całej 
Szwajcarji panują wielkie śnieżyce. Miejscami trzeba było zu- 
pełnie zawiesić ruch kolejowy. Obserwatorium w Santis za- 
notowało temperaturę 23 Stopni niżej zera. 


— Komnniści w Stanach Zjednoczonych W teatrze Qar- 
ricka w Ghicago przyszło do gwałtownego starcia między 
komunistami a zwolennikami Kiereńskiego. Policja przywróciła 
porządek. Było 20 rannych. Dokonano wielu aresztowań 


- Przygoda parowcz Sowieckiego. Poraz pierwszy od 
czasu wybuchu rewolucji w 1917 roku, maly parowiec sowiecki 
„Wacław Worowski* zawinął de portu amerykanskiego, za- 
rzucając kotwicę w Savannah. Kapitan tego parowca nie wie- 
dział widocznie o tem, że Stany Zjednoczone nie mają żadnego 
traktatu handlowego z Rosją sowiecką, oraz. Że rząd sowiecki 
mie został jeszcze uznany przez Waszyngton W rezultacie 
amerykańskie włacze cłoawe zażądały wynłacenią sohłe 1 
dolara od każdej tony Iadunku. czyli 2672 dolarow niezależnie 
od zwykłej taksy. wynoszącej 180 dolarów. Wspomniany o- 
kręt sowiecki nie moze opuścić portu amerykańskiego przed 
zapłaceniem należnej władzom cłowym Sumy. Okret ten zo- 
stał wysłany do Stanów Zjednoczonych. celem zbadania jakie 
towary Rosja mogłaby cksportować du Ameryk. 


|. „oo T o O M. ....._...uii 
Z ruchu wydawniczego. 


2y Najnowszy numer (96-ty) „Śwlata Rkobiecego* zawiera 
dodatek żurnalowy (50 modeli, w tern suknie. płaszcze, ko- 
stjumy wiosenne. bluzki, garderoba i bielizna dziecięca). Rewiję 
mody paryskiej (15 modeli płerwszych firm paryskich), Szkic 
humoryst. „Jak nalezy kochać kobiete" łlustrowany przez 
znanego karyketurzystę 2. Czermańskiego, opowiadania o 
starożytnej elegantce z, przed wielu tysięcy lat J. Paranaow- 
skiego „Uśmiech Egel", — Tlustrowane sprawozdania z te- 
atrów warszawskich, krakowskich t berlińskich, — A. Pyleżyń- 
skiej o słynnym dekoratorze teatrów paryskich L. Bakócie, 
—— Pogadanki o dzieckn k. Hojnackiej (o wychowaniu rozsą 
dnem). — „Nasze posłanki w Sejmie“, — Szkic z dziedziny hi- 
zleny i wychowania fizycznego znakomitego higienisty dr. 
Rojnackiego (I. O oddychaniu), — W dziale praktycznym .O 
dekorowaniu okien (o frankach i ich upinanln z © rycinami), - 
Pogadanki kosmetyczne (O knracji tuczącej), — drobne prze- 

i porady gospodarskie, — ogół Interesujące cenne odpo- 
Wiedz! od Redakcji. W dziale rohót ręcznych obrusy, po- 
duszki, mfllen, hafty na tiulu barwne Itd Dołączona tablice 
wzorów. — D. c. powieści M, Corelli .Bez czego żyć nie mo- 
2na“ 1 noweli A. Butrymowiczównej „Zbrodnia przez ser « 
— Obfity, pięknie ilustrowany ten zeszyt przynosi tyle przy- 
jemnego 1 pożytccznego Że każda czytelniczka z podwójną go 
przeczyta korzyścią, zwłaszcze że niska cens (zł 1,50* czyni 
go dostępnym każdem (1343) 


| coca na | 
Sprzedaz oszd 


likwidacyjnych. 


W „Monitorze Polskim" nr 55 z dnia 7 3. 25 r. ukazało 
stę obwieszczenie Prezesa Głównego Urzedu Likwidacyjnego 
w Warszawie wyznaczające do sprzedaży niżej podane osady 

dacyjne- 


Zaznacza się, !ł? w rubryce 8 podaje sie przypuszczalną 
Sumę, którą będzie trzeba wpłacić przy kontrakcie. "W ru- 
bryce 9 podaje sie wadium, które należy złożyć przy wniosku 
Osady sprzedaje sle ż zabndowaniami £ospodarczemi wraz 
z żywym | martwym 'nwentarzem 


1. Dane co do wysokosci szacunku nie małą charakteru 
obowiązującego į służą tylko do orientacji ostateczną cenę 
ustali Komitet Likwidacylny w Poznaniu na podstawie urzedo- 
wego oszacowania rzeczoznawców: 


2. Osoby reflektulące na nabycie powyższych osad mogą 
składać podania w ciągu 30 ani, licząc od anla ukazania sle 
niniejszego obwieszczenia w ..Monitorze Polskim** 


3. Podania kierować oraz zwracać słę o informacie należy 
do Komisarjatv Głównego Urzędu Likwidacyjn:go w Pozna. 
niu, Aleje Marcinkowskiego 22, oraz ao Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Grudziądzu, pokój 12a. przyczem Okręgowy U- 
Tząd Złemski w Grudziądzu będzie udziela! wyłącznie infor- 
macyj ustnych i przyjmował wnioski odpowiadające wymaga- 
hes wymienionym w punkcie 4a—d. Zapytania pisemne nale 

kierować tylko do Komisariatu Qłównego Urzedn Likwida. 

ego w Poznanil!: 
se 4 W podaniu należy dokladnie oznaczyć osade, na którą 
h reflektuje (podać nazwę osady, tom. karte į powiat) | za- 


a) świadectwo fachowości rolnej. 


fosy) zaświadczenie poważnych jnstytucjj społecznych lub 
= Ch. łe ubiegalący się posiada odpowiedni tundusz 


F albo oświadczenie w miejsce przysięgi. co do Stanu 
nej SP i a. 4 petenta, z dokład- 
5a h t iak wielką s 
mógł dyspane RE kiedy umą pieniężną będzie 
¿ złożenia wadjum podanego w rubryce 9, które 
mileżv składać w Kasie Skarbowej w gotówce lub w papie- 


P O M O R 8 K 


rach państwowych o pupilarnej pewności, do dyspozycji Ko- 
misariatu Głównego Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu. 

d) dla osób fizycznych dodatkowo: krótki życiorys, urzą 
dowe świadectwa (książki inwalidzkie) z armii polskiej | do 
wody odznaczeń wojskowych. 

5 We wniosku dopuszczalne iest wymienłenie kilku osad, 
o które ubiega Się peteni. 

6 Każdy wniosek winien być należycie ostemplowany w 
wysokości 2 zł od podania i 40 gr od każdego załacznika. 


—_— nn ae 


wszystkie zuaczk! stemplowe (a więc również od załączników) 
należy umieszczać na podaniu. 

7. Podani? nie odpowiadające powyższyni warunkom nie 
będą rozpatrywane. h 

Uwaga: Cześć osady Łubiany ti b2 29), „ mianowicie tm. 
Sudomic Jezioro i lk 1 igm Łubiany * [l k 5 stanow wy- 
łączną własność F Berlina. zaś pozostałe częŚci ter owady tvi- 
ko w połowie należe do Berlina drugą połowa należąca do 
ob. pol. Felskowskiego hędzie nadal włada! ten ostatni. 


L. Stacja Obszar 
b. AE SE: kolejowa w ha 

1 | Głażejewo Chełmpo Unisław 14,79.47 
2| Pniewite a Gorzuchowo 15,68.75 
3| Rozgarty = Mnizzek 27,55,47 
4| Gronowo Ohojnice Siino 12,29,07 
5| Ogorzeliny - Ogorzeliny 19,09 20 
6] Niwy 3 w 4,01,80 
7| Moszczenica p 5 8,18,68 
8| sławęcin ï — 36,37,06 
9f Stawec'n 2 > 17,08.02 
10| Brzeźno A Chojnice 21,71,40 
ii] Silno A Silno 0,50,54 
12| Chojnice j Chojnice 0,16,00 
13| Lichnowy y Lichnowy 78,74,90 
14| Lichnowy 4 - 20,00,50 
15| Prusy Działdów Rybne 24,10,60 
16] Tuczki š = 24,12,57 
17| Niesto R Wielkie Turze | 12.24,79 
18| Gniew Gniew Gniew 10,28,70 
19| Opalenie Gniew Opalenie 2,21,8U 
20] Lisnówko Grndziądz | Szarnoś 0,82,29 
21 | Szynwałd s Wydrzna 28,94,86 
22| Szembrnk A % 11,53,88 
23| Szemoruk >. s 12,46.5E 
24| Niestępwo Kartuzy Kartuzy 10,94,26 
25| Wilczebłote Kościerzynaj Zblewe 20,28,41 
26| Łubłany R Lublany 41,38,57 
95,06,7C 
9,83.00 

18,30,17 
27 | Kobyle e Kfszewr. Staraj 18,42,29 
28| Gryźliny Lubawe damiechnik 17,16,12 
29| Gryżliny a » 18,97.48 
30| Lubawa 3 Lubawa 15.80,5L: 
31| Fijewo-Tywałd A P 0,42,86 
8Ż| Sitno Sępolno Mrocza 2,15,66 
38| Mała Wisniewkt R Sępólno 90,85,24 
34| Płocisz = Kamień 5,08,10 
36 | Płocize E ` 7,28,47 
38 | Sypniewo 4 Sypniewo 0.28,80 
37, Sumin Starogard | Piesienicz 22,34,50 
38| Sumin Ę a 11,55.8€ 
39| Bzowo Swiecie * | Warlubie 12,54,48 
40 . > ~ 15,71.44 
41 5 ” ” 10,02,72 
42| Gołuszyce 3 Pruszoz 13,40,00 
43 n ” » 12,11,58 
44 » 3 A 14,47,37 
45 a M n 14,48,28 
48 % k , 28.00,00 
mies i : 12,13,60 
48 ś M m 3,96,04 
49 h ï i 14,11,05 
50 5 p 7 10,20.8[ 
Bi b, p Š 13,12,08 
B2 A A B 11,14,54 
53 k M f 18,14.76 
54 | Siemkowa m Siemkowo 12,14,96 
56 | Stemkowo 8 z 15.84,15 
56 | Łowin. m Pruszos 12,88, 10 
57 ” n” ” 13,08,87 
58 "n n n 13,06,83 
59 " A ” Bekas 
60| Wałdowo A f 14,48.2€ 
61 | Wałduwo » $ 7.70,58 
32| Biechówko m Drzycim 15.86,87 
63 : n” ” » ii 
64 R j n 24,65 51 
36 | Drzycim A $ 18 11,02 
38] Drzycim = . 2,36 84 
81] Brzeżno k ['ruszcz 13,79,28 
68 „ » n 13,12,59 
69 ć L „ 14 63,86 
ol M $ 3 8,6536 
71| Pruszos 3 » 16,84,58 
72| Skarszewo s Świecie 14,43.15 
73| Kozielec s = 29,31,53 
74| Dalwin Tczew Tczew 14,00,09 
| Dalwin & E 13,922 
76| Tnrza » m 15,63,0E 
77) Szerokie Toruń Tomt 26.50,15 
78| Kęsowo Tuchola Zaino 23,42,3€ 
79| Mała Kłouia s Mała Kłonia | 15,31,00 
80| Książki Wąbrz'źno | Książki 387,99,66 
81| Płużnica a Płażnica 4,62,89 
82| Dębowniąka A A 18,67,05 
88| Dębowałąka 4 s 21,96,82 
84| Ostrowite ~ Ostrowite 13,08,90 


Priyprn- 
Cechy Dotychczasowy CA WysokÓk 
charakteryst własctelel osady sama | wadine 
srana h. 
os. rent. | Fryd i Zotja Bussing u 400 1 bo 
n Gustaw ` Otylja Rohde ć 000 1 500 
a “Vd-s Klara Kerber z d. Nierich| 13 200 3 30v 
i dzieci: Reinhold. Frida ' 
Emmaspadkobierc. pozmar- 
łym Pawie Kerber 
m August Mayer 4 800 1 100 
m K August Krnse G 600 1 650 
M > August ' Berta Sandt 2 000 400 
RE Georg Richan 3 pa 720 
„n  „ *| Henr i Joana Gross-Oosterhnexj 18 200 3 300 
ss 53 Edmund Leonhardt 6 600 1 650 
23 Jakób Kohis 2 800 1 900 
młynparowy| Roman |. Henryk Schäfer 7 800 1 900 
os. rent. spadk. Alberta Schwnch 500 100 
M: Paweł Flatau 20 000 e 000 
a FA Paweł Flatau 7 200 1 800 
AZ. Jan i Charlotta Tybussek " 800 | 2 000 
M W Jakób I Jan Bechtold q 800 2 000 
w „ `| Eriol Vitte 4500 | 1 000 
PL 4 Erich i Helena Zedler 5 100 i 300 
młyn parowy| Edward Kirstein. 20 000 P 400 
08, rent. Hugon Glass 150 150 
DD Georg Krebiel 8 700 2 200 
ME Edmund Sahne 4 200 1 050 
6 Xustaw i Joanna Grunwald 4500 | 1 100 
sy SĘ) Ella Philipsen. 3 900 1 000 
1 a Ludwik Sorgaiż 7 200 1 800 
jezłora rent. | współwłasność: F. Berlin 20 000 G 000 
s Kiijanem Feiskowskim 
os. rent. | Juljnsz Ruhnke 6600 | 1 680 
pm Karol i Emma Nabakowscy 6 600 | 1 500 
448 Wilhelm Pobuski 6 600 | 1 650 
a EJ Herman Rostek 5 100 1 300 
rem Fryderyk August Radtke 500 175 
A. 6 Gustaw Klawitter 900 225 
spadły Tryderyk i Emiljt Schauer 500 175 
niat Huida Bonin 1 800 450 
Spee Karó' Vestphal 2 700 675 
MP Jan Bieg 300 75 
P a Traugott 1 Marja Rosenów 3100 | 2 0% 
„sę spadk. po Albercie Wittstock | 4200 | 1 050 
34. Jan 1 Wilhelmina Schiok 4300 | 1 1% 
«= a Wilhelm Aichele 5700 | 1 428 
ad Jan i Karolina Kurs 7 200 | 18c0 
„83 tustaw Behring 4800 | 1 200 
pap Hermaun Rohifing 4;go | 1 125 
+ ó spadk. po Wilheim. Horstmann| 4 800 1 200 
m Fryderyr Langenheder ò 100 | £127 
AR Franciszek Blohm 8 600 2 625 
„RJ Wilhelm Engel : 4500 | 1 126 
a Wilhelm Tbielking 500 75 
38 Xaroł Hoffmann 5 100 | 1 2% 
Mk Ohristian Reuter 3 600 200 
DANS August Wüsi 4800 | 1 200 
a. s Fryderyk Wesemann t 800 975 
s:% Henryk Langeuheder 4800 | 1 200 
w » Ferdynand Grothmann 4 700 675 
O Otton Ylrich a700 f 1420 
R Wiihelm Ossenkopp 4500 | ! 128 
aw Henryk Busse so | ! Zy 
"M Wilheim Bóhring 4 800 | 1 200 
s A Wilhelm Nenbiumer 4 500 | | 126 
2 Henryk Haseloh 5 100 | 1 2% 
dk" August Lindemann = 600 1 E 
4 ać Teodor Retzław 55 
4 4tE Adam Rübe! 6 000 | 1 500 
"mę Bartłomiej Kienast s 700 | 2 bi 
e Ć Hermana Kinvetasch ooo | 1 500 
A. Ferdynand Wolff 1 000 | 1 548 
Alfy August Altvater Ł e00 | 1 246 
nakł s; August Rinne 4806 | 1 a 
m Fryderyk K Gpping 3 40U 1 3u 
Mid Xaro!ina Bomhauer 300 pny 
ko Ferdynand Kruse > 200 1 > 
Ry JE: Izaak Raczyński 5 400 | 1 a 
zk Wilhelm Gieske * 80u 775 
a d Fritz Köiling "100 | 12% 
aa Henryk Beuger 3100 | 1 2% 
= S Antes Heese 3-00 | i żu0 
Sa Rndolt t Kiara Karch 9 300 „26 
"da Fryderyk Leeker 400 = 100 
FE A Wilhelm Kase 400 1 250 
Be August Eick meler 10 000 000 
paa Christow Fercho 2 000 375 
» o» Hermann i Zotja Tegelkamp | 5 100 | 1 275 
 - spadk. Christiana Buchmann | 7 80u 1 980 
AES Wilhelm i Marja Wesner 4 50u 1 128 
KA 


DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU, 


Redakioz odpowiedzialny: Józet Klalajawaka 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy przycaynili się 
do oldania ostatn'ej przyslugi i ra 
okazane współczucie po tak bolesnej 
stracie naszej siostry 

Š. p. 


Eugenji Czerniak 


jakoteż siostrom Klżbietankom za pelną 
poświęcenia opiekę w ostatnich tygo- 
dniach jej życia, składamy tą drogą 
serdeczne 


„Bóg zapłać” 


1338 Bracia Czerniak. 


Licytacja przymusowa. 
W sobotę. dnia 21 maren 1925 r. o godz. 10 
przed południem, odbęizie się w domu przy ulicy 
Koszarowej nr. 30 (w podwórzu) sprzedaż 
bufetu i 4 krzeseł 
zajętych na pokrycie zaległości podatkowych, 


1368 Urząd skarbowy podstków 
a | opiat skarbowych w Grudziądzu. 


Z A A W 


. s 
Licytacja sądowa. 
"W sobotę. dnia 20 marca 1925 r. o godz. 3 
(15) popoł. sprzedam w drodze licytacji przy- 
mósowej nal* ęcej dającemu za natychiniasto 
wą zapłatą przy ul. Józefa Wybickiego nr. 44 


jeden samochód. 


1180| ROSTKOWSKI, komornik sądowy. 


Licytacja 
drzewa 


odbędzie się w dniu 23-go marca 1925 r. 
przed poł. o godz. 10-tej w GRUPIE 
(Hotel Polski) na: j 


463 szt. buduicu sosn. IV èl. =58,88 m”) 
26 mp. pniaków sosn. 
569 mp. gałęzi III kl. 


Drzewo znajduje się */, km od dwor- 
ca Grupa. Warunki sprzedaży ogiosi się 
przed licytacją. Drzewo sprzeda Się za, 


gotówkę. 1322 i 


| 
| 


Proszę żadać anaczków ranaiowych !!! 


Polecam 


codziennie świeże paloną kawę 


w na|wyborn. A: 4 t od 60 gr Petta 
11. 1,40 z 


Ja kakao ho enderskie 
M. ryż „Patna“ | 
la amerykański pr. grsik twardy 
delik. matjasy sziuka 35 groszy 
tluste hol. Śledzie szl. 15 groszy 


F. Dumont, ul.Pańska 17 | 


Przy zakupnie powyżej złotego 
M” udziela się rabatu! %% 


Wa Wielkanoc 


tanto dla odsprzedających!!! WR JE 
Pocztówii w elianocne w cenie od $,- zł za 100. 


” LA 
Na czas ifomunji św. 
walki wybór kmiążek do naheżeństwa 7 

w gnarownem wykonaniu, oragrożańca tanio do nabycia 

Polecamy również liczne noweści: 
Poaatówki w ro.n. wykonaniu, powinszowania bila- 
tewa 1 kajążsazkowa na imieni. y 1 urodziny, wyc nan- 
ki: lalki, żołnier:6e nomki zwierzęta i rajaca, Oraz 
wanelkie artykuły piśmienne i ohraszy po ce 
nach bardzo korzystnych. 1353) 
Księgarnia Wydawnicza Polska 
Hurtownia artykułów pikmiennych i obrazów 
Oznań, ul'ca Fr. Ratajczaka nr. lla — w.5. 


PSA 


prawdziwego wilka lub terjera kupię 
! proszę nadesłać oterty 11882 


Walenty Jarkowski, wleczarn'« 
Ustrawite poi Golubiem 


| 
plomby od 3,— zł 


ZĘBY pier wazorz, wykonanie 


Jacobson, Pl. 23 Stycznia 23. 


t 


ko »POLLO< kmo 


200200209000002299020000000804004000050090 


Jeszcze tylko dziś poraz ostalni! 
Maciste Imperator 
z najpiękniejszemi ko- 


Film bietami! Film, będący 
sensacją obecnego sezonu! F':lm 
e niebywalym przepychu wy- 
stawy! Film, który «zbuiził 
zachwyt całej prasy żagra.. cznej 


1341 —— 
Następny 
Nerem » Dante « 


W sobotę, o g. 4 i w niedziele, 
o godz. 2: Przedntawienie 
dla młodzieży i dzieci. 


iSOSOGUCYH 


Mieszkania 


3—5 pokojowego natychmiast lub późoiej po- 
szukuje się. Dzierżawa welug umowy wzgl. 
płacę ułuższy czas naprzód. Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk'ego pod or. 1167, 


viik g 
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Jednym zamachem 
giną mole od Moliny. 


Do nabycia we wszystkich 
drogeriach i aptekach. 


Chem. Techn. Laboratorium Un versum 


Peznań. vlea Fr. Ratajezaka nr. 38. 


[1339 


RKEPERACJE 


maszyn rolniczych cegielnianych 
gorzeln', tartaków oraz wszelkich 
innych zakła iuw tatrycznych wy- 

© konują fachowo (1267 


HODAM i RESSLE Grudziądz, 


przy dworcu 
Części zapasowe Moenterzy 


Rządca gospod. 


żonaty, lat 28, z 8-!etnią praktyką w większych 
ma ąatkach; z chlubnemi świadectwami i relerencj., 
pragnie zamienić posaię od 1. IV. lub ). VII br 
O łaskawe zgłoszenia uprasza J. GÓRNY, 
ma'. Kotowo per Granowo, p. '*rodz ski. (1341 


Teli ze swym pomocnikiem, 


radykalni tępiciele szczurów, 
myszy, jav'otey wszelkiego ro- 
bactwa domowego. 
Zamówienia proszę skierować ped 


66 Grudziądz, 1157 
„Te!! Forteczna 3, H ptr. 


Mieszkanie 
8 pokoje i kuchnia, s meblami. na parterze 
w śrólmieśsiu, za zgołą gospodarza natychm. 


do od'iaara Nadaje się także na biuro. Pisemne 
zgłoszen a do Głoasv Pomorskiego pol nr. 1176p 


O liczny udział uprasza 


Warsztat nowej budowy 
B| =æ i rezaracji = 


AG 


ROWAN CTARISZ 
GRUDZIĄDZ 
| Trynkowa 13 Trypkowa 1 


3 


p 


Szsnowni Panowie i Panie ku- 

pujcie bmeikieleganckie 

trwałe i tanie (946 
U kogo ? 


Tylko u Podgórskiego! 


Speojalnost: długie bfty dla WA 


oficerów Ceny bozkonkurancyjna. à 
EE. 


I okazyjne kupno !! 


1. 1000 flaszek 


Chateau la France 32150 gr 


czerwone Bordeaux, 


2. 1000 flaszek 


Chateau du Saumonf asz so gr 


białe Bordeaux. 


Do powyższych cen dolicza się 
podatek konsumcyjny. 


„. Porter Żywiecki tuekazsu 


Do nabycia w firmie: 


TIBURTIUS i SZAŁECKI 


Hurt i detal wódek, win i piwa 
GRUDZIĄDZ, Rynek 7 — Tel. 782 
1296 


i 


bai 


Ro 


isc 
a m 

» Świerki : 
(picea excelsa, Sliczne rozrosłe 
s drzewka, 050 do 1,20 mtr. wyso- 
"9 kie. dobrze zakorzenione, polecam 

ię n z mojej SZaÓłki. 
Ponieważ transport kolejowy zs dro- 
gi, uprasza się o osobisty odbiór. 


Wiechmann, Dom. Radzyn pow. Grudziądz. 


| BANK LUDOWY 


B P 
Tel 42 ZkiGŻORY w roka 1850 Tal. 421. 
GRUDZIĄDŹ, ul. Józ. Wybickiego 21 
Załnatwia ziecenia bankowe, 


Praylmuje wkładki Onzczędn. 
toproeentownie wedl. umuwy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne. zło- 
te, srebrne 1 papierowe. 
Udziela pożyczek: 
na wchsie — na podklad złota 
i srebra i w rachunku biesąc> m 
e 


SKORY 


roine podesswowe 
i specjalne na brandale 


faiedry samszowe 
do pasów zapqdowyoh iakowe 
teohniczne i troxi miodlarskia 
mehiowe aamoehodowa aimanteryjne 
pantotlarskie f 


Sprzedajemy po cen, h bezkonkurencyjnych 


cehromy  gemay 
csarna i kolorowa) 


introligatorskie 


bydlęce, ołelęce, 
konskie, akopowo. 
kosie, aarnie, 


| Toruńska nr. 21. 


| „Hioiel Warszawski« 
EEE Cukiernia Ziemiańska TE" 


W piątek, dnia 20-go bm., na ogólne życzenie publiczności 


Ii. Koncert Popularny 


orkiestry Franke-Meschkego 
Wyborowy program !! 
1335 


Początek o godz. 8 wiece. 
St. Lisiewiez. 


Ldrową cebulę 


poleca 


Lischitzki, Grudziądz 


(1172 


| 


| 


ma 


| Sprzedam okazyjnie ! 


| 
| 
| 


ładne 2 łóżka dziecięce 
iębowe s nateracami 
lub bez, także 2 łóżka 
duże z podwójnymi ma- 
teracamı, parę szafek 
z marmurami 1 szafę 
do rzeczy ulica Murowa 
ur. 26, prt. prawo, zaraz 
przy ul. Mickiewicza, 


Bufet i kredens 


na sprzedaż. Forteczna 
or. 1>, lp na pr. |1141 


kolonjalny 


nadający się i na biuro, 
na sprzódaż Plac 23-go 
Stycznia nr. 9. (1174 


Nowy kinoaparat 
Światło ı filmy sprzeda 
tano Derkówsk: u p. 
Garbego. Kokciuazki 36 
PINWINN noyes: E. 


PIANINO Wittig-Beriin 


tznrne, jak nowe, korzy- 
stnie ne sprzedaż. (da e? 
wskaże Gł. Pom. 1166p. 


I Kupna i 
gw 


, “ma 

choćby i kilka cali gru- 
buści, kto może natych- 
miast dostarczać? gł. 
Uprkaza Karol (cerj- 
ke.Grublowa 20/21 1304 


szukam kupna na Po- 
morzu 250 do 300 
mórg. Wplata więksaa. 
Zgłoszan a do Gloau Po- 
morsk ego pod ur, 17Ep, 


Kupuję każdą ilość 
zużytych 


KLISZ 
fotograficznych 


Oferty do Głosu Pomor- 
skiego pod nr 1324. 


| Dzierzawy | 


Piekarnia 2. recz". 


żawienia z 
wszelkimi 


przyborami 
piekarukimi, Wielki 


Konorsk, u. Gru 
dziądzka. pow. Świeoie. 


Nauka WYCHOWANIE 
| D 


Ghnagrai; nvuogn listo 
=y pavhto, jakrajda- 
uladnie (gwavanujt?) 
umstyi* (eaneg: apan 
UZYC MSZANA 
Jada ma sDatarnFóż bes- 
1.4 


ristaro: prosyessów 


Wwe wlasnym interesie prosimy zwracać baczną uwazę na naazą firme i nr. domu. 


Kupujemy po najwyższych cenach dziennych 
s 


wszelkie B K © R Y surowe 


sającze. Kkrólicso, 
tchórze, wydry, 
kunie, liaie 


i włónie końs*ie 


SKORY BRACI PFEIFFER po cenach fabr. | gat. /, kg. 2.35 zł, 
Edwin Balcerowicz i S-k a 


Telefon 658 


GRUDZIĄDZ 


ul. Mickiewicza 28 


R | Zn A AZZARO 
we wiasmym interesie prosimy zwracać baczną uwagę na naszą iirmę : ur. domu. 


| 


Potrzebna naty cumiast 
ESIAZI O» A 
do młyna parowego wW 
Radzynie Całkowite 
utrzymanie. Świsdectwa 
| wymagane. Radyr yn, 

pow. Grudziądz. 1170 


Potrzebna iestod 1.IV. br. 


uaisa 


stóra pisze dobrze ra ma- 
szynie ı włada językiem 
polszinm 1 niemieckim. 
Odpisy Bwisdectw*i po- 
danie pensji oprasza 1397 
Hipolit Kotliński 

Gradziądz. ol. Mickiewicza 24 


Umeblowany pokój 


bez lub z całodzienaem u- 
trzymeniem do wyna ęcia 
Lewandowska. Toruńska 5 (il. 
Pokój wygodnieumebl. 

] dla 1 lub 2 osób 
przy ul. Lipowej 34, I p. 
od 1. 4. do wynajeeia. 


Bliższych inforinacji u- 
dziela Głos Pom. |1183 


Um ebl, pokój 


od 1. 4. do wynajęcia 
Koszarowa 22, II p. p. 


PUIKOJ troptowy dobrze 
ymaeblowany 1 balkonen: od 
1 kwietnia br. ae wynajęcia 
ul, Koselaerki 4!y42 L piętro 

a i umebl. natychmiast 
Pokój da wypajecia (1169 

LASAE WKI 
Pietruszkoma 25, IH piętro 


Poszukują od 1. 4 br. 


mieszkania 


4 pokoje wra: z przy- 
legioaaiami. Zgłoszenia 
przyjmuje M. KAMIN- 
SnA. Dąbrówka przy 
Gorzuchowie p. Chełmno 


Ożsnki 


Przyzwnita kat. pani, 
wdowa, z w.ękstym ma- 
jątkiem, poszukuje zna. 
jomosci wytszego urzęde 
nike, starszy naucayciel 
ipb wdowiec ma 4 pierw» 
Szeństwo, w Celu 

matrymon.alnym. 
Łaskawe olerty uprasza 
się do ekapedycji Głosu 
Pomorskiego pod 1173p. 


Czarny jamnik rynelaz? 
się Cneflioinaae 18 1 ptr pr. 
Po tresen dniaob nanaję ze 
ua własnego. 1 67 


Różne 


i 


Były samodzielny ku- 
piec. 35 lat, przyjmie 
przedstawicielstwo 
na Pomorze na tow sry 
kolonjalne.  wó!czare, 
drogery jne, tiuszcze itp. 
Zgłoszenia B. Suchom- 
aka, Urudz adz, Toruńe 
ska 9(skla | tow. krótk.) 

mogącą 


Nanczycielka =: 


laó lekcji polskiego i 


niemieckiego (ewtl. 1tran- 
cusk iega) języka na dwie 
dziny dwienB!e poszuk, 
f. do Głosu Pom. 1181p. 


